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Powtórne zeznania Stasia Zaremby o tajemniczej poslaci, którą 

widział krytycznej nocy za choinką 
. --- , 

SW. PiątkiBWicz zBznawał Drzez a kwadranse DrZy drzwiach zamkniętych 
Kraków, 31 marca. ' 

Po onegdajszym dniu, który wywo- ;;~"7W;;;=~~~;;o.;;~~;r.::;;-~ 
na sali sądowej, zainteresowanie pro­
na sali sądowej. zadntersowanie pro­
cesem jeszcze bardz.iej się wzmogło. 
Od WC'Lesnego ranka, gdy zapebliaĆ 
się zaczęly sala i kuluary sądowe - o 
niczem innem nie mówiono, jak o dra:­
rnatyc~nej scenie powitania się Gorgo­
nowej z synem i teściową. 

Punktem kulminacyjnym dz~eJsze­
go dnia jest Staś Zaremba, umany ~ 
becnie Za pełnowartoścJowego świad­
ka, który ma być powtórnie prz.eslu~ha­
ny pod przysięgą, a slowa jego będą 
uważnie badane przez lawę przysię­
głych, gdyż będzie to ostatnie słowo 
śwIadka Oskarżenia. 

Po wcwraiszych, wzruszających 
przejściach Gorg()lflowa jest jeszcze bar-( 
dziej złamana. Ma dziś trupło - blada, 
twarz. Tylko smutny uśmiech bląka się 
po jej ustach gdy zeznaje Staś. Dziś w 
kuluarach opowiadano o orzeC'Leniu, la­
kie wydali lekarze, którzy badali stan 
zdrowia oskarżonej. Orzeczenie to Jest 
fatalne dla GorgonoweJ, rozwIja się bo­
wiem u nieJ podobno choroba Basedo­
wa a serce Jel Jest silnie zaatakowane-

Im bliżej końca, tern szybciej. jak w 
kalejdoskopie, zmieniają się sytuacje. 
Szybko już zeznają świadkowie jeden 
po drugim· Raz wIna GOrgonowel wy­
daje się zupełnie bezsporna, to znów 
zaczyna sl~ wszystko chwiać. Łańcuch 
poszlak musi się wiązać bez luk, by na­
brał mocy przekonywujących dowodów 
Czy 'lwiąże się w ten sposób? Do tej 
chwil1 jest to jeszcze drączącą wszyst­
kl.ch zagadką. 

Sensację wzbudziło "dzjś ukazanfe 
się- w kuluarach n-owego biegłego int. 
Przetochlego, który badał stan piwnI­
cy, celem stwierdzenia, czy mokra 

JUTRO 
w n i e d z i e I ę, dnia 2 
kwietnia rozpoczyna 
"EXPRESS" druk no­
wej arcyciekawej po­
wieści sensacyjnej 
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Wizja we wnętrzu basenu w willi brzuchowickiej. Na pierwszym planie rzeczoznawca proł. dr. OLB~YCHT. 

chusteczka może być poszlaką w tym Zeznaje on pod przysięgą i oświadcza dę. Do sondy woda zaskórna jest na wy-
procesie. oraz biegli uczehl lwowscy, I co następuje: sokości 101 cm., a w same; sondzie była 
którzy składali orzeczenia podczas woda do połowy. Sonda ma długości 30 
pierwslego procesu. W czasie wizJ-i cm., więc około 15 cm. Opad zimowy w 

Szczególnie sprawa piwnicy intere- czasie wizji nie był moim zdaniem wyt.-
suje wszystkich. Oczekiwane z w1el- piwnica była sucha szy od opadu w grudniu 1931 r. Odwilż 
kiem napięciem zeznania inz·. Przeto'~- W'll H k Z b 'd . \ nastąpiła około 5 marca. Mogłem więc 

'" - l a e.nry a arem y znar uje r ć . b ł t k· . k 
kiego wypadły niekorzystnie dla oskar- się n.a gruncie piaszczystym. W najbliż- p zypuszcza ,ze y a l sam stan Ja 
żonej. jeśli przyjąć, 'La pewnik, że to szemsąsiedztwie mieści się willa dr. 
ona umieściła chusteczkę w piwnicy. Csali, gdzie znajduje się studnia kopana. 
W'prawdzie znów stwierdzono pewne Posterunek żandartnerj,i ma również po­
luki i niedOCiągnięcia w badaniu piw- dohną studnię. Willa Zaremby posiada 
nicy, ale ekspertyza była dostatecznym taką samą studnię, a oprócz tego jeszcze I 
atutem dla poparcia tezy oskarżenia o jedną studnię sztucznie wierconą. Piw­
praniu chusteczki przez zbrodniarza. nica znajduje się we wschodniej części 

maIszy ciąg na str. 2-iej). 

11- ler 
Zeznania biegłych uczonych lwow- willi i składa się z zasadniczych trzech na· proces.-e GorgonoweJ­

skich zasługują też na szczególną uwa- części. Jest nisko położona i przy prze-
gę, gdyż wiadomo, że różnią się one od laniu się przez próg, woda z zewnątrz Kraków, 1 kwietnia. 
opinji wYdzialu medycyny Uniwersyte- może dostać się do przedsionka przed Jak się "Expressu dowiaduje, ADOLF 
tu warszawskiego a wedle krążących wejścIem do właściwej piwnicy. Stu- HITLER, który niezmiernie interesuje 
pogłosek mają zarówno one jak i opinja dz,ienka znajdująca się w piwnicy w dniu się sprawą GORGONOWEJ, przyjeżdża 
'wawców warszawskich pozostawać w wizji, była wypełniona wodą· Studzien- dziś o godz. l-ej w południe do Krako­
rażącej sprzeczności z orzeczeniem ka ta służy do zbierania wód opadowych wa. -
prof. dr. Olbrychta. Podłoga piwnicy zrobiona jest z betonu, Natychmiast po przyjeździe, Hitler 

ROlprawa wczorajsza rozpoczęta się który ma chronić piwnicę przed dOpły- uda się do sądu i będzie przez dwie go­
ze ZItlacznem opóźnieniem, bo o godz. wem wody zaskórnej. W czasie wizji dzmy przysłuchiwać się rozprawom. 
9.45. Uczyniono to na prośbę adw. Woź- zastałem piwnicę suchą. Naprzeciw pi- Hitlerowi towarzyszyć będą: minister 
niakowskiego. który występował jc- wnicy znajduje się basen. Zwierciadło propagandy, dr. Goebbels i czterej sztur 
dnocześnie w innej sprawie. ponie\V~ż wody w basenie znajduje się na wysoko- mowcy. 
sprawa ta przeciągała się, przcwodni- ści 1,198 metra. Wysokość wody w po- Do Niemiec Hitler odleci samolotem 
czący otworzył rQ'zprawę Oorgollcwci równaniu z wysokością piwnicy wynosi dziś o godz. 4-ej, o godzinie zaś S-ej 
bez udziału adw, Woźniakowskiego. 42 cm. W ścianach basenu znajdują się wieczorem, wygłosi przez radjo berliń-

'Jako pierwszy zeznaje biegły s7 czę]iny .. U dołu znajduje się wylot ru-, skie wielką mOwę o wrażeniach swych ry '/~odo"'·~~a\'.'fj .. Cel~m zbadania zwier z procesu krakowskiego. 
INZ. P~ZETOCKI. c.adta wody zaskornej, wykonałem SOll-



(Dalszy 
ciąg)· 

w grudniu 1931 r. Konkludując swoje obejrzeć teren zbrodni i mnie to też cią-I chodzi o psa niezbyt ostrego, można go szyby pod konsolką, to przez kogoś zo-
eksperymenty stwierdzam:. gnęlo. . przekupić kiełbasą. Są jednak psy I siały tam przesunięte po wypadnięciu. 

Prok. dr. Przytulski: .- Czy pan ostre. W tym wypadku mamy bardzo ProJc. Szypuła. - Akt oskarżenia nie OplnJ-a biegłe miał przy sobie jakieś kiełbaski? ~uto spos?bów. NajlepszJ:m. sposobe~ twierd~i, że drzwi od wewnątrz były 
• w.: - Nie. Jest ubrame. Naprzykład Jezeh nd WSI zamknIęte. 

1..-w piwnicy nie istnieje woda pod- morderca ubiera się w strój parobka, Adw. Axer. - Jeżeli się wybija szy-
skórna. n,-e przek ił n al pies nie będzie szczekał, bo przyzwy- bę, to w którą stronę padają odłamki 

2.-woda nocy krytycznej nie mogła I" ilł .. ł czaił się do takiego typu ubrania. szkła? 
się dostać do piwnicy. Prok' _ Czy pies chodzi! za pa- Obrońca: - Na miejscu zbrodni zna Biegły. - Padają przedewSzyst. kiem 

3.-dno betonowe nie dopuszcza nem cał~ czas? leziono kał? Czem się to Huma-::zy? w kierunku wybiCia, ale jeśli się tłucze 
wody. . . .. . Św.: _ Tak. Przewodn~c~ący uc~yla pvtani~. n~prz~kład łokciem}, to ]Jl:Zy cofaniu rę-

Obrona ~r~sl o dos,tarczeme. JeJ. do- Prok.: _ Nic złego panu nie zrobił? ~dw. Woznl.ak~s~l •. - C~r pIes re- kJ mo.ze szkło wpasc CZęSCIOWO do we-
kładny<;:h .0plSO.W badan, na.d ~t?reml za I Św.: _ Nie. ŁasU się i chodził spo- aguje. na zapach SWIeZej luw::. . wnutl z,. . . 
stanoWI SIę dZlŚ po połudn1U l Jutro bę- kojnie za mną BIegły. - To zależy. Mo] ples me Na tern zakonczono zeznama bleg-
dzie przesłuchiwała biegłego. Dziś prze- Prok' _ A nic mu ')an nie dal do ;e sl:..rowego mięsa, 0::1 uuika zapac.hu łego. 
słuchanie ma się odbyć tylko na podsta zjedzeni~'? l ~wi~żej krwi. Są jednaK py, które je- SIwlei przewodniczący wzywa na 
wie ogólnych danych, wobec czego adw. Św.: .:...- Absolutnie nic. Nic nie mia- dzą :o;urowe mięso. Tak~ ł'i~s jes~ bar- salę Stasia Zarembę, który ma tym ra-
Axer pyta: lem ze sobą. d~o . c]~ły na ,zapa;::h św:e7.El' krwi. To zem zeznawać pod przysięgą. 

Adw. Ettinger: - Więc jednem !Jło- me ~,s: kwestJa tresury, tylko przyzwy-
COŚ się nie zgadza?.. wem - nie przekupi! pan psa? I .'za.f;n'a., . k' h . . 

Św.: _ Stanowczo nie. Obr~nc~. -:-.A Ja pies zac oW~Je Slę 
- Dla mnie jest jedna rzecz niezrozu- Prok. dr. Szypuła: _ A czy był pan' gdy

B
c
1
• zl\1łJe sWlpezą krew? Czy wy,Je? l Przew.: _ Proszę nam powiedzieć, 

miała. Pan inżynier stwierdził, że dLiś I erl y rzypuszczam ze nl'" a e wtedy w pokojach willi? . et .' -ż . b' 'd' . -. jak to było z panem Aplem. Jakieś listy poziom wody był 42 cm., a jak wynika z Św' _ Nie Ole wą PIę, e moze yc po OIecony. i b t ś? 
badania, wówczas w grudniu, był 116 .• . , Obrońca. - Jak się ustala śladv, YlY, czy co . . . . . 
cm., gdyż do sondy było 101 cm. i poło- ól Prok.: . -h frl 6°CO b p~n !aE wo: stóp na śnie.gu? 'I Św.: - Słyszałem, ze przYJezdzal 
wa sondy 15 cm. Jakżeż można twierdzić g ~ przYJec a e Y o eJrzec uxa 1 Biegły. _ Najlepszym sposobem jest do Brzuchowic. . . 
że obecnie był taki sam stan, jak kry- odeJść? . . zdejmowanie śladów przy pomocy gi. I Przew.: - Czy pan go wIdział? 
tycznej nocy? Rozumiem, gdyby była Św.: - Tak sobIe przyszedłem, ze- I Św.: - Nie, nie widziałem. 
różnica jednego lub dwuch centymetrów by oJ;>ejrzeć, jak. taI? wygl~da.. Brzu- PsuObrońca. _ A jeśli to jest niemo.' Przew.: - A o tych listach co pan 
ale 42 i 116, to się jakoś nie zgadza. chowlce s~ letms~lem I ~lęceJ osób żliwe? I może powiedzieć? 

Biegły wpatruje się długo w swój przych.odzlto t,am, ?Iet~lk? Ja. . Biegły. _ Wówczas odrysowuje się Św.: - Wiem, że byłylisty Gorgo-
plan, który ma przed sobą i wreszcie SWladek mc . wIęceJ me ":'Ie. w?bec je, lub fotografuje, I nowej zaadresowane do różnych pa-
mówi: czego przewodn:cz~cy zwal~Ja ~o 1 po- Obrońca. _ Czy jest znana reguła, : nów. . , 

_ Ja tego nie widziałem i CO do tego l~ca wezwać sWladka Plątklewlcza, że gdy stawia się stopę na śniegu, to I . ~rzew.: - A co pan powie o tej sce 
oświadczyć się nie mogę. biegłego - krymln~loga z ~arszawy, śnieg zlłJ1l1ienia się pod stopą, jakgdyby me, Jak ktoś tam ~ył u was? 

Sędzia przysięgły Otorowski. - Dla któr:Y ma zeznawac na okolIczn?ść ka- na lód i z pewną ostrożnością można l Św.: - WidZIałem jednego pana. 
mnie jest inna rzecz ważna. Wiadomo, łu, J,ako dowod~l ~obytu zbr?cln}ar.za.- ślad podeszwy wyjąć? ; Kiedy tatko miał przyjść, to ten pan 
że w piwnicy znajduje się studzienka do V!0zny wraca I oswladcza, ze sWladka Biegi}>. - Taka reguła jest znana. Z wyszedł inną furtką. 
centralnego ogrzewania. Centralne ogrze me ma. pewną ostrowością można tę podeszwę' Przew.: - Czy pan słyszał jakieś 
wanie było wodne. Wiadomo, że ze stu- wyjąć, zależy jednak tylko, jak siln~e zo° . pogróżki ze strony Gorgonowej kiero-
dzienki trzeba od czasu do czasu wypu- Przy drzwiach stała postawiona stopa na śniegu, to: wane do LuSi? 
ścić wodę. Czy tak? Z~mknł. tych znaczy, jaki ciężar miał dany człowiek. I Św.: - Slyszatem, raz powiedziała 

Biegły: - Tak. U 

cząPr:::!:g!!· pomWaj~~czu~ee~~i~esi~t~i:: Przew.: - Gdzież on jest? Proszę Siady. nil śniegu ~1:ml:<CEmjaa 
nie wody podskórnej, gdyby nie było więc wezwać p. Stanisława Zarembę. Prok. Szypuła: _ CZy można też I. I 
wylotu zewntęrznego od studzienki, mu- ; Woźny wychodzi i nie wraca dłużs7.ą zdjąć ślady ze śniegu przy pomocy że- Gorgon~:-va. "Ja wam zrobię wJe k~ 
siałaby się woda po wypuszczeniu zbie- I chwilę. Ktoś powiada na sali: "Stasia latyny i kleju stolarskiego? tragedię. 
rać w piwnicy i wtenczas siłą rzeczy ocl ównid niema". W tej chwili na salę Biegły: _ Można, ale to nie Jest sto- Prz~w.: ~ ~ZY Gorgonowa podbu· 
czasu do czasu musiałaby być zalana wraca woźny i oznajmia, że p. Piątkie- sowane, bo to jest bardzo prymitywny l'zata 0lca przeC1W Lusl? 
wodą· Proszę wobec tego powiedzieć wic z jut przyszedł. Po odebraniu od sposób, który nie daje żadnych rezulta- Św •. - lak, te chod7.\ 7. c\\\opcam\. 
nam, czy istnieje taki przewód od stu- jwiadką- generalji, przewodniGzący za· fów. Najlepszy jest gips. Przew.: --:- I to by ta prawda? 
dzienki na zewnątrz? rządza lO·minutową ·przerwę· Posterun- Prok. _ Czy można stwierdzić, naf Św.: -' NIe. . 

Biegły. - Nie znam planu instalacyj- kowy na ten czas wyprowadza Gorgo- podstawie odłamków szkła, czy szyba . Prze'Y': - Jak to byto z R.omuslą. 
nego o~rzewania centralnego, wobec nową do przyległego korytarzyka, skąd została wybita od zewnątrz, czy od we Czy chCiała spać u LUSl owej krytycz-
czego me mogę tego stwierdzić. wraca ona na salę dopiero po powrocie wnątrz? Inej nocy? .. 

Prok. Przytulski: - Czy na stan sądu. W czasie przerwy przybywa obroń Biegły. _ Można. . Św.: - Romusl~ chCIała spaĆ u Lu-
wysokości lodu w basenie nie mógł ca, adw. dr. WOŹDiakowski, który do tej Prok. _ Proszę wobec tego pana in. SI, a Oorgo~owa. me poz:-valała. Oor-
wpływać proces narastania lodu z top- chwili nie brał udziału w rozprawie. spektora, aby wydał opinję na podsta- gonowa chCIała, zeby LUSIa spała z nią. 
niejących opadów śnieżnych? Po przerwie, która trwa nie 10 minut, wie posiadanych przez nas odłamków Przew.: - A co na to Romusia? 

Biegły inż. Przetocki: - Po tern py- lecz pół godziny, wezwany zostaje świa- szkła. Sw.: - Romusia nie chciała iść do 
tani u dopiero rozumiem. o co p. mec. dek . PIĄTKI~WICZ. . Biegły. _ Przedewszystkiem muszę Gorgonowej, a wtedy tatko zabrał ją 
Axerowi chodziło. Jest rzeczą zupełnie PrzewodnIczący dyktUje mu rotę przyslę powiedzieć. co nauka mówi w tej dZie-1 do siebie. 
naturalną, że woda z opadów mogła gi biegłego, poczem zarządza opróżnie- dzinie. Przew.: - Proszę nam powtórzyć, 
marznąć, a wtedy w grudniu były mro- nie sali z uwagi na to, że treść zeznań Insp. Piętklewicz opowiada obszer-I i~k to było z tern pańskiem przebudze-
zy i lód narastał nad wodę. bieg~ego ~?że obrazić dobre obyczaje nie, jak nauka kryminologji umożliwia mem? 

Adw. Axer: - Jakiej grubości mogła pubhcznosCl. zbadanie z której strony została wybita 
być warstwa lodu? Opróżnienie sali wywołuje liczne ko- szyba i pyta: 

Biegły: - Aż do szczelin basenu. mentarze, gdyż sprawa kału byał jut Poznałem liorgonową 
po ruchach i kształtach I Obr. - Czyli okola 60 cm. - Dzię- wielokrotnie i na rozmaite sposoby ko- Z k1óral s1rony wybl·fo 

kuję. mentowana. Ponadto biegły ma zeznać, li 
Przewodniczący zwalnia narazie bie czy, jlłik powiada zabobon, zbrodniarz zO szyb"? Sw.: - Wstałem i zauważyłem po-

głego i poleca wezwać świadka stawia na miejscu przestępstwa sw6j kał ~ stać. Po ruchach i kształtach pozna-
D-RA HENRYKA RAPPAPORTA, ora~ ·jaki. tyP zbrodniarza zostawia po P I • d . ć kt" tern Oorgonową. 

kand. adw. ze Lwowa. Świadek zezna- sobie taJne sIady. - roszę m pow~e zle ,z orel Przew.: - Dokładnie prosze powie-
je bez przysięgi. Wyjaśnienia biegłego przy drzwiach strony był kit na oknie. dzieć, jak to byto, 

zamkniętych trwały trzy kwadranse, po- ~rok., ~zypuła. - Z ~e~nątrz, ~ak Św.: - Zbudził mnie skowyt psa. 

Jaszcza O Lux,-e czem obrona wnosi o przesłuchanie tego stWIerdZIlIśmy podczas WIZl, lokalnej .. Spoglądałem przez okno, ale nic nie wi 
kryminologa również na inne okoliczDl)- Biegły. - Na tych szybach, ~tóre '?II działem. Wstałem i wówczas uJrzałem 

. . j ści. - . dzę, są ch~rakterystyczne ~Y1aman!a tę postać tSała za cbol k Do iero 
P,rzew •. - P~n mla,l coś. WIedzieĆ o j W to'ku tajnej roz;prawy obrona za- od strony lIstwy. Z tego wymkałoby, ze d . . n ą. p. 

zlośhwoścl lub llIezłośhw?ŚCI psa Luxa? protestowała przeciwko tajności, uwa- szyba zostala wybita od strony kitu. Je- g y zac~ął~m walić pięścią w drZWI -
. Św. - Z końcem maja czy pocz~t: żając, że poruszane kwest je są niesły- śli więc kil był od strony zewnętrznej, wysunęła ~Ię. . 

loem czerwca 1932 r. byle!11 w WIllI chan ej wa.gi, gdyż inspektor Piętkiewicz to uderzenie było też od strony ze- • Przew .. ,- ~z~ pan moze pod prz}'r 
arch. Zaremby w Brzuchowlcac~. B~ł zastępca szefa centrali służby śledczej wnętrzneJ. Slęgą powtorzy~, ze pan poznał Gorgo-
ta,m .w:ówcz~s !11ały chłopiec, Jak SIę przy głównej komendzie policji w War- Adw. Wożnłakowskl. - A jeśli po no;ą? • 
p~źmeJ dowledzl~łem, ~yn kowala. W szawie, jako akademik kryminologicz- wybiciu szyby wyłamano resztki szyby,!. władek, wahając się: - Po ruchacn 
p!erwszym rZę.dzle chclaleI!1. się upew- ny, może wnieść dużo światła do tej ta- to czy wiadomo z której strony? I kszta Itach poznałem. 
ntć, czy 'psa me~a w poJ;>hzu, ale Lux jemniczej sprawy. Poza tem w zezna- Biegły. - Jeżeli pozostały odłamki Pnew.: - I co dalej? 
p.rzyst~PII do mme spokomie i zaczął niach ;ego niema n~c, coby mogło obm- a wyjmowano je, to już nie można tego Św. - Gdy biegłem, usłyszałem 
SIę łaSIĆ. . zić mor.alność publiczną. Wobec tego stwierdzić pod żadnym pozorem. brzęk szkła, " .. 

~rze,,:. - Co pana skłomło do tej wszystkiego rozprawa powinna odbywać Obrońca. - A ponieważ stwierdzono Prz~w. - Był pa~ z nam.l na \Vlljl 
wycIeczkI?, się jawnie i pod kontrolą opinji publicz- że odłamki były wyjmowane od strony l?kalnel w Brzuchowl~ach, kIedy robi-

Św. - Prosta CIekawość. nej wewnętrznej". l1śmy próby, z tluczen,le,m szkta. Sły-
Pl'zew. - A gdzie był pies, czy za 'T b ł d 'ł d' Biegły. - Jeśli wyjmowano je oul chał pan blCl~ ~zklan~l I szyby. Która 

ogrodzenl'em? ry una z. arz. ą za po .. go zmną prze l próba odpowlaaa d'Źw1ękowl któ n dl, d strony wewnętrznej. to jeś i nawet wy- . ,ry pa.) 
Św. - Pies był gdzieś w ogrodzie. rwę a pOWZIęCIa ecyzJ:. bito szybę od strony wewnetrznej, bę- słyszał, czy bICiu szkalnk l, czy szyby. 

Początkowo nie widziałem go, ale po- O godz •• 1 są~ wznaWia rozprawę l dzie to tak wyglądało, jakgdyby szyba Sw. - Przędzej szyby. . 
tern Lux doszedł do mnie. Kolo niego dopuszcza Jawnosć. była wybita od strony zewnętrznej. Przew. - Pan badał ślady z zan-
stat chłopiec, który zastępował ogrodni- _ , • , Prok. - Ale ponieważ te kawałki darmem? . . . 
lea. i powieclziat mi, abym się nie oba- Jak unlBszlcodllUIIC nsa? szy~y były zna!~~ione pod konsolkt\, ni.e (Dalszy Cląg na str. 3-le)) 
wiał. bo pies mi nic złego nie zrobi. łl' mozna przYPuścIC, aby były one \VYJ" • ___ lIIIIIlIII _____ • ___ _ 

Prok. dr. Szypuła: - Pan pOWiedział Adw.' Ettinger pyta: - Panie inspek I mow~me. 
że clo willi arch. Zaremby chodziły cu- torze, czy znane są w świecie przestęp'j Adw. Axer. - Zwracam nwagę, że 
Je I' iclg-rzymki. Jakie pielgrzymki? czym sposoby unieszkodliwiania psów? I wewnątrz drzwi od werandy byty za m-

Św. - Wszyscy byli bardzo ciekawi Biegły. - Owszem, są znane. Jeśli , knięte. Jeśli więc znaleziono kawałki 
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r n (Dokoń. 
czenie) 

Przew· - Jakie pańskim zdaniem tylko p6źniej. spać w pokoju siostry? 
św. - Tak, I Św. Odrazu nie byłem w strachu, Adw. Axer: - Dlaczego pan mial Przew. - Czy pan widJział. jak 

były ślady? . Prok. - Pan początkowo myślał Św.: - Bo tam nie było zimno. 
Św.- Zdaje się, że małe. , przecież, że to Lusia, dlaczego wIęc pan Obrońca: - Czy chodziło o jedną 
Przew· - GlY pan widział w Jakiej w-:::hodzil do pokoju z przestrachem? noc, czy ostałe spanie? 

koszuli leżała Gorgonowa't' ' Na wniosek obrony przewodniczący Św.: - Tego nie mogę określić. 
Św. - Widziałem, jak leżała w łóż- uchyla to pytanie, ponieważ w tej for- Obrońca: - Dlaczego? 

oskarżona poszła po wodę? 
Sw. - Nie, 

SprZBczność 
Ul zaznaniach ku, Była w koszuli kolorowej. Zdaje m!e pytania podsuwa się świadkowi od- Świadek nie umie odpowiedzieć. 

siG, że była seledynowa. powiedt. f Obrońca: _ CZy pan widział, że Przew. - To jest sprzeczne z po-
Prok. - Więc kiedy pan się prze- Gor$onowa poszła na posterunek? przedniem z e'bnan iem, albo Gorgonowa, 

Jak długo był~ nt-BobICna? straszył? Sw.: - Tak. aibo pan nie p'owiedJzieliścle prawdy. 
tu Sw. - Jak zacląłem bić w szybę, Obrońca: _ Komu pan powiedział Św. - Ja mówię prawdę. 

J k ata postać nie odpowiadała. pierwszy, że w owej postaci poznał pan Przewodniczący odczytuje odnośny 
Przew. - a długo Gorgonowa ? ustęp zeznań. , 

była nieobecna, gdyście tam stali na łtol(J!2 ICYSJ·~ Go~onową. Prok. _ Czy wtedy, gdy pan szedl 
werendzie z dr. Csalą i ojcem. P6ł go- WIIJ U w.: - Nie pamiętam. z ogrodnikiem na żandarmerję, posteru-
dziny. tak? , I ł,~ d 

Św. - Mniej niż pół godziny. Następuje przykry Incydent. Kaml-nsk.- był perwIzy nek był już zawiadom"Vny o mor ers-
Prokurator prosi o odczytanie swe- ł twie? 

Przysięgły Otorowskl. - Krytycz- go uchylonego pytania, Okazuje się, te Obrońca: Czy przypomina pan Św. - Tak. 
nej nocy pan słuchał radia· W którym ani protokulant" ani stenograf urzędo- sobie, że najpierw rozmawiał pan z Ka- Przysięgły OtorowsJd. - DoKąd 
pokoju? wy nie zdążyli zapisać pytania. Wobec mińskim. potem z Kamińską, a potem szły rury centralnego ogrzewania? 

Sw. - W moim, w JadaIn!. tego przewodniczący czyni Im wy- tak pan zeznał? Sw. - Do piwnicy. 
Przysięgły. - Jak prleprowadzone mówki. Na to stenogr.af podniesionym Sw.: _ Tak. Przysięgły. - A gdzie WU!SZCzaJnO 

były druty. czy Lusia też słuchała rad- głosem: Obrońca: _ Więc Kamiński był pier- z n~ch wodę? 
ja? ~ d b ł - Ja już spełniam te obowiązki 10 wszy, któremu pan powiedział o posta- Sw. - W piwnicy, tam był specJal-

~w· - Tak, słuchała, ' ruty y y lat, ci Gorgonowej'? ny basen na to. 
położone zwyczajnie na podlodze. 'J' t l d j Prz • I A d lut ł 

Przysl·ęgty Otorowskl" Czy pan Przew. - a SIę w o, n·~ w a ę· f Sw.: - Tak. ySlęg Y
od
' -L? () czego s y 

i • - Wiem tylko, że ~tenograf nLe lest wier- , Obrońca: _ Dlaczego pan zeznał basen w ogr z e 
ubierał choinkę? ny. ~ jak to pójdlle do dzienników. to przedtem, że pan powiedział to naj- Sw. - Dla ozdlOby i do odwadniania 

Sw.: - Tak. będZIe l!0nsens. . l pierw aspirantowi Respondowi? piwnicy. bo tam była woda, 

Kó"'a na cholncl ScysJa ta wywołUje na sal. porusz e- Świ!ldek począt,kowo I?rzecz~ temu, Oświad'czenIe to wywołuje w lelk1'e 
, 'b ,nie. , potem Jednak dodaje, że me pamIęta. poruslenie na S9ji, gdyż pozostaje w. 

Adw. Axer tłumaczy, że w owej Obrońca _ Gdzie pana przesłuchi- rażącej sprze'cznośc1 z orzeczeniem 
Przysi.egły: - Czy pan zawiesił tam chwili, gdy prokurator zadawał pyta- wał asp. R~spond? ' biegłego ~ż. Przetookiego, który zez-

Jakąś r6zę ?N' nie mówUo równocześnie kilka osób, a Sw. - Na posterunku w Brzuchowi- nal, że piwnica Jest sucha ł basen je! nie 
Sw.: - le. ' t ' cach odwadnia. . 
Przysięgły' - 'A nie słyszał pan o zresztą, wobec uchylonego py ama, O'b' C ' d . ł sę Przysl"'gły Krowlekt• - Czy oweJ .' D ki ż ,.. ronca. - zy pan pOWIe zla - 'O( 

tern, co mówII. dr. wornic • e zna- rzecz Jest JUŻ załatWIOna. dziemu śledczemu, że w owej postaci nocy od śniegu był taki odblask, te 
lazl w hal u rózę? Prok. SZYPuła: - Gdy pan usłyszał poznał pan z pewnością Oorgonową? mowa było rozeznać osoby? 

~w.: - O rózy wiem, to była róża skowyt psa i zbudził się pan, czy pan Św. _ Tak. Sw1adek nie mooe na to oo'Powie-
Oorgonowej. . już byl przestraszony? Obrońca. - A sędzia śledczy powie- d'tleć. 

Przew.: - Czy pan widział te r6żę Sw.: - Nie. , dzial wczoraj, że pan zeznal, że nie wie Przysięgły. - Czy PIłl11 zasnął, słu-
w ~allu? Przew.: - A kiedy się pan wog6le z pewnością, czy to była Oorgonowa. chając radia? 

~W.: - Nie. Wf k- ';.f I pierwszy raz przestraszył? Sw. - Nie pamiętam tego. Sw. - Ta'kl- Ody zasnąłem, mfałem 
.Przew.: - ęc s ąu pan we o Sw.: _ Jak spojrzałem w okno ł za- słuchawki na uszach. 

niej? . wolałem "Lusia". er. · I zliŚ" śniadanie Przysięgły. - W takim razie, Jak 
Sw.: - Wiem tylko, te Oorgonowa Prok.: _ A czy pan był tak prze- .. CIB" pan mógł słyszeć skowyt psa? 

ją miała. , . straszony, że nie mógł pan zaobserwo- Adw. Ettlnger. _ Czy pan rano po Sw. - Kiedy się zbudzIłem. słu-
Przew.: - A skąd pan wiedział, że wać teJ' postaCI'? chawek na uszach Już nie miałem. 

? morderstwie posłał do domu z zapyta- p i ł A ....At t b ł druty? to byla róża Gor,gonowej . Św •• ' _ Wtaśnle, że J'ą widziałem. ? rzys ęg y. - ~ul e y y t ł I niem, czy może przyjść na śniadanie S K ł łóżk ~w.: - Bo C'ldz\ałem, ire?ją mla a. 'Adw. Woźniakowski w imieniu 0- Sw. - Tak. P:;e;' ~ W tak~ razIe nie ro~1l" 
,rzew.: ---: zy ą nos a , brony protestuje przeciwko takiemu Obrońca - A do kogo pan tam po- miem, jak pan mógł wYskoczyĆ swo-

. Sw.: - NIe, Romusia baWiła się tą stawianiu pytań, gdyż trybunał już 0- słal, czy do ojca? bodnie z łóżka. przecież pan musiał 
różą. ł Ś ł 'd negdaj stanął na stanowisku. że na ta- Sw. - Nie, do tych panów z policji. l t ć l", d t h P I to 

Przew.: - T~ przecież n e w a - kie pytania może odpowiadać tylko Obrońca. _ A dlaczego pan sam nie zat> ą a s"( w ru ac· roszę m 
czy o tern, że róza należała do Gorgo- ekspert poszedł? wY~!~~~ek s'k'onsternlOwany WyJa'śn1a, 
nowej, .mogła należeć do Lusl. Prz~w.: _ Więc pan 'clomaga się u- Św. _ Bo mi na posterunku nie po- łó b dz 1~ t 
Św .• - Lusi~ takIeJ róży nie miała. chwały trybunatu co do dopuszczenia zwolono odejść. że wstał z żka z u ony Sn.:owy {"m 
Przew.: - KIedy pan widział tę ró- pytania prokuratora? Prok. - Pan powiedział, że Oorgo- psaAdw• Ettłnger prosi o wyra'tne 'la-

tę? ." Obrońca: - Tak. nowa poszla na posterunek żandarmerji prot<>kulowanie, że świadek zezmat że 
Sw.: - W ostatmm dniu przed mor skąd pan o tern wiedział? basen służył do odwadniania piwnicy, 

'd~rstwem" ona się plątała po mieszka- Znów -', uchylona pyfanIa Św. - ao ona sama to powiedziała. gdyż znajdowała się tam woda. 
mU'N śb d 1'7ttf d ' Prok. - Kto "ona", pani oskarżona? Po sprawdZlerrliu tego w protokule 

a pro ę a w. L ngera przewo - -' 'd' Św - Tak _.~.l ,~ l I ś i dk I d . t' o c że ona plą Trybunał udaje się na nara ę, pO-I • . _ przewvun'\..zący zwa n a wa a 0-

t~ICI zą~y zapy ,uJe'k
c Izna 

zy, czem przewodniczący oznajmia że po-, Prok. - Czy pan szedł na posteru- racza 1'Iozprawę do dnia dzisiejszego 
a a Się po mlesz an u. . nek z Kaml'ńskl'm? d 930 • .. stanowiono uchyliĆ to pytanie. <Lii> z, . . II Św .. - To znaczy, że "walała się Ad Woźniakowski' _ Czy pan Św. - Tak. I JUTRZEJSZY "EXPRESS PRZYNIE. 

z kąta w ~ąt. był ;;~y tej rozmowi~, kiedy oieiec , Prok. - Czy oskarżona szła z wa- sm DALSZY CIĄG PROCESU GOR· 
Przew .. -:- Czy pan widziat. by Oor pański lub pan powiedzieliście, że uwol mi? , GONOWEJ. 

gonowa nosIla tę różę przy futrze. "Go nowej byłoby nieszczę- Św. - NIe. 
Sw.: - Nie, nie nosiła. nśl:me? rgo Prok. - Więc skąd pan włeaział, że .~--------- .... ----... . 

P I f d t ciem - poszła sama? rzec a y ru Św.: - 'Czy to miało być teraz, czy Ś W'd i ł j k ł 
~ przed kilku dniami? w. - I Z a em a sz a. 

· . · . · . --- -
Przys~ęgły Otorowski: - '~eszcze o O~rońca: - Ja .nie byłem przy tern, ~~k~-Z S~~~ind~.to widział? 

tym ~ru~le. Czy pan gp przeCiągnął do w kazdym razie me dawno. Prok. _ Drugo pan tam stał? tac~cz:c~~r:~~e~~~~~~ ~:r~~~d~O~f~~ 
pokOJU SIOstry? Św.: - Tak, rozmawialiśmy o tern Św. - Chwilkę. wątrobie. zastoine MIel, bóle w bokach, ucisk w 

Św.: - T~k. , . . w towarzystwie. , Prok. - Więc pan widział jak uszła piersla.ch i bicie serca usuwa użyci(: naturalnej 
~taś ws~aJe 1 pokaZUje na plame, Obrońca: - I co ojciec wtedy po- kawałek? wooy gorzkiej Franciszka-Józefa, zmnlelszaią~ 

gdzle przeclągał drut. wiedział? Sw _ Tak zbytnie przekrWienie mózgu, ucLsk w ocza-ch, 
~~~.~~_~~~ ~:_~~~~~~~~. __ ' ___ ' __________ S.~_.i~P.~.~.C.h.,_.~.l.OC.~.a~~_~_le.kaar="~._ 

był przy łóżku siostry, widział pan jak ni ono Gorgonową, to byłoby dla nas 
miała skaleczoną rękę? ile. 

Św • ...-- Nie. Obrońca: - Dlaczego? 
Przysięgły. - Czy pan tamtej nocy z Św.: - Bo zepsułyby się wszystkIe 

przestrachem wchodził do hallu? interesy. 
Św. - Tak, z przestrachem. Obrońca: - A opr6cz ojca czy pan 
Przysięgły Lubowiecki: - Czy pan nie zabieral głosu w tej sprawie? 

był na werandzie po morderstwie? Sw. (po namyśle przygnębiony): -
św, - Tak. Mówiłem. 
Przysięgły. - Czy Go.rgonowa tam Obrońca: - Co pan wtedy powie-

była także? - dział? 
Św. - Tak, była chwilę, a potem po- Św.: - Powtórzyłem sł{)wa ojca, 

szła po dr, Csalę. że byłoby ile, gdyby Gorgonowa była 
Prolr, Szypuła. - Czy w Brzuchowi- uwolniona. 

cach był oma wiany kiedyś projekt, by Obrońca: Kiedy pan to powie-
pan spał razem z siostrą? dział? 

Św. - Tak. Sw.: - Przed kilku dniami w sądzie 
Prok, - A dlaczego pan nie spał? na korytarzu. 
Św. --.,. Gorgonowa się sprzeciwiała. Obrońca: - Komu pan to powie-

SkOl'lc z yło się na lem, że spałem w po- dział? 
koju siostry jedną noc , Św.: - Jednemu z panów redakto-

Prok. - Teraz w związku z pyta- rów. 
niem przysięgłego o strachach, Czy pan I Prok.: - Czy długo trwata ta roz­
był już odrazu w wielkim strachu, jak jlllowa? 
.. .-n zobaczył tę postać. l Św.: - Nie. 

Walka koblet z sekciarzami 
Niezwykły wypadek na ,wsi pod Wilnem 

Wilno. 31 marca. 
Dnia 26 bm. we wsi Wisłowszczyz­

na, gm, iwlenleckiej odbył się nie po. 
zbawiony cech humorystycznych 
chrlest 7 nowozwerbowanych wło­
ścian. których agitatorzy sekty bapty­
s't6w zdołali pozyskać dla sekty. 

Gdy już się rozpoczęla ceremonia 
chrztu i na głowy nowopozyskanych 
sekciarzy duchowni selkty baptyst6w 
poczęli lać wodę, z tłumu wypadło 
kilka kobIet uzbrojOnych w kije I wałki, 
kt6re błYSkawicznie rzuciły się na wło­
ścian i pOczęły Ich okładać kijamI. 

wa'll chrrest, bez wiedzy i porozumIenia 
rodziny. 

W związku z tym wypadkiem chrzest 
nowopozyskanych włościan nie rydbyl 
sIę i duchowni baptyści z kwaslonem! 
minami opuścili wieś. 

Okazało się, I~ włościan tych skło­
nIono do chrztu darami i obietnicą zwol 
nienia od podatków komunalnych i pafI­
stwowych. 

••••••••• • 
leście pomoc 

najbiedmejszym 
Wśród zgromadzonych sekCiarzy I 

gapiów pows tala konsternacja, D:.tchow 
n~ poczęli interweniować. lecz i na nich f 
spadły kije, Kobiety jak się okazało 
były żonami włościan, którzy prtyjmo- .~~~,,~~~ ~~~~ ~~n 



»T;ampki« z trwalego 
płotna na gumowej 
pode~zwie. J e d y n e 
obuwie do pracy, sporo 
tu i na wycieczki. 

Nr. 34-38 

, 
• 

Nr. 26-28 Zł. 2.­
Nr. 29-33 Zł. 3.­
Nr. 39-45 Zł. 5.-

FABRYKA W CHEŁMK~ 

Moja żona nie lest gospodarna. O tern Ja 
wiem, o tem wie ona, jej matka, sąsiedzi, o tern 
wiedzą wszyscy. Kartoile moja żona gotuje bez 
wody. Kawę ' - niezmieloną. Wogóle - unikat 
pod każdym względem (waży J 10 kilo, objętosć 
3 i pół metra, wzrost 1 metr 93 centymetry, 
głos wręcz przeciwny niż Klepura I t. d.). 

Pewnej nocy w sypialni rozległo się skroba­
nie. Pierwszy zerwałem się z łóżka I krzy­
knąłem: 

- Ratunkul ... Bandycl! ... 
W chwilę pojem zerwała się z łóżka moja 

żona, wrzeszcząc: 

- 'Ratunku I ... Trzęsienie zlcml! ... 

Okazało się, że nikt z nas nie miał raclI. 
Nie był to napad bandycki ani trzęsienie ziemi, 
lecz popr~tu - mysz. 

Przez całą noc nie zmrużyliśmy oka. Jak tli 
spać, kiedy nlewladolDo co t :11,a hitlerowska 
mysz może człówiekowl zrobić? ... 

Nazajutrz z samego rana żona moja udała 
się do' sąsiadek po poradę. 

I sąsiadki poradziły: 

- Moja pani, la też . miałam myszy, mola 
pani, w mieszkaniu. ale takie, moja pani, że je­
dna to była, moja pani, taka wielgachna, jak 
protestowany weksel. moja pani, ale znalazłam 
na to sposób, m'ola pani, bo Jal, postawiłam pu­
łapkę, moja pani, to potcm ani jednej w całem 

o 8Zg dluROt:b 
tkwią urzędnicy. - Tylko 4 proc. urzędnik4w nie posiada 
zupełnie zadłużenia.-Największe oszczędności poczyniono 

z prądem 

na wy~atkach kulturalnych 

Mimo utyskiwań na ciężkie cz-asy, 
niektórzy przedsiębiorcy dzi ~'mie nie 
rozumieją własnego interesu. Bądźmy 
s·zczerzy: Wprost nie dbają o wygodę 

Zwjąz~i urzędnicze przeprowadziły . TfJdzinie urzędniczej nie wszyscy pra- publiczności. W wielu lokalach, cieszą­
ostalnio CIekawą ankietę w sprawlt za- I cują. Skutek jest więc laki, że ci któ- cych się nieraz liczną frekwencją pu-
dlu~enia urzędników państwowych. Z rly mąją jeszcze posady, ' bliczności, niema zupełnie urządzeń 
ankIety tej wynika~ że olbrzymia rbe- muszą utrzymywać krewnych, wentylacyjnych. W innych są, ale dzia-
sza 148.000 urzędnIków państwowych którzy już tych posad nie mają. Z tego łają wadliwie, nie stojąc na wysokości 
na tereni·e naszego kraju zadłużona tytułu również powstają znaczne 2,a- współczesnych wym.agań. Właściciele 
jest na ogólną sumę dłużenia. niektórych, dość n-awet eleganckich lo'" 

218 m1łjonów złotych!.. Ankieta zawierała między innemi py_ kali, zamiast zapewnić publiczności sta-
Zaledwie 4 proc. urzędników nie posia- tanie, w jakim dziale wydatków prze- ły dopływ śwież~o i ogrzanego powie­
da zupełnie zadłużenia, reszta zaśzrnu- prowadzono oszclędności po ostatnich trza, na ścianach swego zakładu umiesz­
SLona została do zaciągania pożyczek, ol-niikach płac. Otóż przedewslyst. cz.ają tabliczki z n-apisem: "nie wolno 
wynoszących nieraz kiem poczyniono znaczne oszczędnrJsci palić'" 

półroczną pensję pracownika, na wydatkach kulturalnych, a więC Dlaczego proszę panów w zakładach 
Gdzie urzędnik państwowy poiycza?· na teatrze, klnie, książkach i t. P. was,zych nie wolno palić? Czy są one ' 
Przedewszystkiem bierze zaliczki, na- Potem poczyniono oszc1.ędności \V prz.eznaczone dl podlotków, niemowląt, 
stępnie zaciąga pożyclki w kasach ko- dzledzirtie mieszkaniowej. Przeprowa- lub przeróżnych abstynentów? - W ta­
leżeńskich lub w bankach, wreszcie dzono się więc z większych mieszk<\ń I kim razie umieśćcie panowie odpowied­
,,7.yje na kredyt", a więC ubiera się na do mniejszych, ewentualnie przyjęto nie. o tern o~wieszczenie nazewnątrz 10-
kredyt u krawca i p01em sublokatorów. Następnie uszczuplono kalI, a będZiemy kh starannie unikali. 

nie ma czem zapł~clć. mocno wydatki na życie towarzyskie, Przed wojną, zakazy palenia miały 
zalega z 'lw!ffiornem, z wpisowem w na alkohol i tytoń, może jeszcze odrobinę racji, przez 
szkole i t. d. a7; wreszcie przyszła również kole-j na wzgląd na panie, które mniej dawniej pa- ' 

Ankieta ujawniła również trudności" ograniczenia konsumpcyjne i od;r,ieżo- ' liły. Dzisiaj, kiedy towarzyszki naszego 
z ~akiemj walczyć mus.zą rodziny ~rlę-I we .. ' Stach. I życia,. stając się współzawodniczkami w. 
dnIeze, zdarza SIę bOWIem często. ze w I sporCie, w pracy, w walce o byt, jedl1a· 

!Ii M\tl,. ... _ i ! kie z nami do palenia mają powody, a 

NA WIOSENNE SPACERY! 

, .. " ( 

Art. )S45-52 
. Daros~ie aksol1J!tne . pantofelki na słupkowym obc_o~i~, 
z lakową obsadCf. . ' 
Damskie pończoszki jedwab. Zł. 1.50, 2.40, 3.-, 4.50, 

F A B RYK A W C H E Ł M K U. 14·P. 
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więc palą i niekiedy więcej od nas. 
Dzisiaj powtarzam, zakazy palenia w 

otwartych dla naszej publiczności za­
kładach cukierniczych, restauracjach lub 
kawiarniach dokąd chętnie zachodzimy 
w celu przeczytania gazety i wypalenia 
papierosa, nie .mają ani źdźbła zdrowe­
go sensu. Skoro zwyczaj palenia papie­
ros?w stał się powszechnym, walczyć 
z mm przy pomocy napisów, znaczy pły­
nąć przeciw prądowi. W tych warUll­
k~ch pa~owie, nie utrzymacie się na po­
W1erzchru. Zabraknie wam tchu. 

• N. N. 

Pasta do .z-:~ów. ,używana pnez miljony ludzi na 
całym ŚWieCie. Plerwslom;dna W działanIu osz.-

czędna W użyciu. ' , .ą 

fIRMA BRElT, Kraków. Stra<lom 23 otworZyłd 
dzi ał fi C3 nck i kap. od nailańszych do najlep. 
szych. Ceny sensacyjnie niskie 4-4 

KAŻDA pANI jeśli chce byĆ elegancką k~ 
~ape l usz s.l0l!lkowy po nain iższych .:enach, we 
fJIJI fabryk! OROSSA, KRAKÓW GRODZKA a2. 
W;<\ŻNE. DL~ PAŃ! Ceny kryzysowe Magazyn 
Mod .. DIana poleca ele~anckie szykowne ka­
pelusze po 7.- zł. Również przerabia szybko 
wedlu!:, najnowszych żurnali po 2.50 zł. Uwaga 

. na. ~dres: Kraków, Węglowa 3 (Róg Krakow­
skie!). 

mieszkaniu nie było. moja pani .. 
Więc "mola pani" tak tcż ~czynlła. Kupiła SOBOTA, dnia t-go kwietńia. - 1 Słuchowisko dla GZI;.ooi z>e Lworwa. 16_00: Pł)"ty 

pułapkę na myszy i postawiła przy łóżkach w I WARsZAW A. gmmof.OIll!()we. 16:10 : Odczyt 7,.e Lwo.wa. 17.yO: 
. ) i 10.30: Traul5Jln~sja z W,aly<kan'l1 uroczystej Na.bożep"s,two z WrIM. 18.00: Pr.:.gra.,n n.a dZień 

sypia II. ina.-ugurach ,,!toku Świ tego", celebrowanej ?Izez llaostęp~y. 1~.05: O?~zyt. z. W a'r5z av:y. 18.20: Kra-

l\\,\SZYNY do p!s~l1ia o~azyjnie. Wszys tkie sy • 
~ter:nY. re.\VelacvJnle taniO. Uiwenslein. Kraków 
wlerzYl11e~ka 8. li 

MEBLE! NaQzwyczajna okazja z powodu r~ 
montu! Spr.zed~jemy : Sypialnia dębowa kompl 
~5.:-•. SYPI,a.1nra mahoniowa 10 części 1000., 
~yp~aln!a roza afrykań~ka 10 części 1100.-. 
SYP!a~n!a. z~ota brzoza IQ części 1300.-, Kuchnie 
7 cz,ęSC! JUZ od 175 -, Stolv dębowe do rozsu­
wania n~ 10 o.sób 6;0.;-. Katowice, Starowlej-

Następnej nocy również nie zmrużyliśmy oka Ojca Świ ęt ego. 11.50: komudlikat MeteorolQ~i,~z- kow~kDe WI~~l>m'O~CI .blez. 18.25: Muzy.ka lC'kka. 
Czekaliśmy na tę chwilę, gdy mysz wpadnie do ny. 11.57. Sygn.ał cz.alSu. 12.05: Pro~rrun na :!.cień I~'~' ~-oz.ma.rtTśc . , k.o~unilkaty. 19.15. Od Clyt. 

ł ki 
l . . : . bLeźący. 12.10: Prz.eglą.d Pra",y. )2.20: Płyty gta- ''''J- .()O: • '11a:nsm.lISje z ~al"sza.wv. 23,.00-

pu ap ,a e ~D1ałam ' jUŻ wraZCllle, że prędzej pu mofonowe. 13.10: Ko.munikat P.I.M. 13.15: Pora- 24.00: Muzyka le-kka. 24.00: HeJnał z Wieży M:u1j. 
łapka wpadll1e do myszy. ' nek slikolny ze LWl>wa. 15.10: K.omunikat Pnń· 

Godziny miiały, a trzasku żadnego nie było I shv()w~go_ In.~t. ~k~port., 1,5.15:. Komunikat !~~o: 
słychać. Wreszcie o gOdzinie czwartej nad ra- daax;zy. 1;,.25. WJ.a:d,~moscl wO'jSlkowe. 15.35. ~,u 

POZNA~. ska a,. ~~00sclOła Ewangielickiego. 
l1.4Q: PrZle,I!Ią,d Prasy. 1258: Sy!;!na:ł cl>asu. 

• ChOW1&ko dla & :'CCI. 16.00: Płyty gramofcm?lve. 
nem rozległ Się huk. 16,40: Odczyt ze Lw'owa. 17.00: Naoożeń$łw? z 

Mysz wpadła do pułapkl!. .. Wilna . 18.00: Pl'og '· a.m lloa dzień rua.slępny. 1805: 

13,(}5: KOl1c01'1t z płyt gl'amofonowych. W przer- R!-JT YNOWANY buchalter Poszukuje jakiej:<ol­
wie gielcla pleniężn/l. 14.t5: Komunikat ~oop:>d. wl~k posady. Ł~skawe oferty proszę kierować 
I"oln. ló.40: Odczyt lie Lwowa. 17.00: Naboteń- po 2~dr~e1: dC~ęstochowa, Skrzynka po;z.to-
stwo z Wil:na. 18,00: Odczyt. 18.20: Audycja klu. wa . . n relew. 

Ale mimo- to nie zaslJęliśmy jui z wielkiel "Pod :iaglem na mO:IZC", wygłOlSd ,P. Lhs~cki. tA.ZO 
radoś ci. Wia.cIomości bi'eż ące. 18.25: Muzyka lekka. 19,OU: 

R<J.zmai't·ości. 19.20: W lacl",mości ogTo,cl.nicze wyg!. 
Nast' pne~o dnia żona moja ponownie udała l,ni. W, Pie.t r.zak. 19.30: "Na widnokręgu". 19.45: 

się do sąsiadek, żeby się dowiedzieć co z taką Prasowy Dzie.nn~k R8JdjO'wy. 2()OO: Jv'"u.zyka I .. .kka. 
myszą zrobić... 20.55: Wi,adomości ",porto.we. 21.00: DcxJ.ahk do 

Pra.s,owe~o Dzienn!k.a Rad]. 22.05: UłWtOtry_ Cho­
- Trzcba mysz zatopić ••. mola pani - tłu- p lita. 22.40: FE.>ljełoo. 22.55: Kom·uruk-at Meteor. 

bu cytrzy~t6w. 18.55: Arie i pioeśni w wyk. p. A'I ZA 80 GR. OBIAD Z 3-CH D ~ -'-- . - -
Kbchow~k!.e,~o. 19.20: NadprO'<lram. 19.43: Sygnał stauracJa RYNEK Gt 12 A b wydaje Re· 
czasu. 19.45-22.00: Tra.n5ntii.sje z War~iZ. 2200: l1\'nrntown ie odnowio' • \V ramIe. Lokal 
Sygnał cz·a..~u. 22.05: K,oncerl Choipillowski. 22.40: ł!.::zl'ii.l·m.~m1iiii.~nY~-.aiDIEEiEir.llmm 
Komunika~. 22.50-23.50: Muzyka ta.necma z ' - " "-

'.Jd:~~:, ::::J~~~ICl1Ó7' S_I UM' Do biura i na snacery! 
lZ.10: Płyty gl'aJmołol1tO.ve. 13.05: Komunikat lTIe- f 

maczy sąsiadka. - Jedno wiadro wody wy star- 23.{)(}-24.0(): Muzyka tanecz.n.a, 
czy, moja pani ... 

i KRAKÓW. 
Ano dobnc ... 
Więc żona moja bierze wiadro wody i lu! -

na pułapkę z mysz:j, żeby Ją zatopić. 

Ale mysz tylko olrząsn l;ła się I dale! żyje. 

Wtcdy żona moja wzięła drugie wiadro wo­
dy I chlust! - na puł:tpkę z myszą. Ale I to 
nie pomogło. Mysz żrie. 

Wtedy żona moja wzl~ła trzecie wiadro wo­
dy i bac! - na pułapkę z myszą ••• 

11.4Q: Pr.1>9g1a,d PraJSY. 11.57: !3y~tI:lł czasu. 
12.10: Płvty g,ram.o!<Jnowe, 13.10: Ko·mu.niikat me­
le.()I"Oo!oo;liczny z Warszawy. 13.15: Porant?;!c szkol­
ny ze Lwowa. 15.10: Traillsmit&je l!: Wa1"&z. 15.35: 

NAJTA~SZA ' oprawę obrazów, fotografji. GO­
BELIN, karnisze do firanek. oraz LUSTRA 
szl ifowane - wykonuje Klipstein, Kraków. 
DlETLOWSKA 87 (róg Starowiś!nej) telefon 
176-45. 

teorologiezny z W a~z:awy. 13.15: Poranek szkol­
ny ze LWoO'Wa. 15.10: Koonun ·ka.ty z War6z. 15.351 
Słuch<Jo'\V'i"k,o dh dzie'Ci. 16.00: Skrzynka poczto. 
wa Cioci Heli dla azi_i. 1{j.25. In,termezz,o mu­
zyczne. 16.40: Odczyt z.e Lwowa. 17.00: Nabo­
żeń~two z W~Lna. 18.00: Pr'>gram na dzień r"a­
stępny. 18.05-19.00: Transmisje z Wa1"9liaw,.. 
19.00: Roz.m.ait-<,ścJ. 19.10: Od-czyt. 19.J()-22.00: 
Tran~mi!,;e z W.areza.w.y. 2Z.oo: Program na dz:ień I 
na&t~pny. 22.05-·23.35: Transmisje z Wa.rSZ3.wy. 
23.3~24.oo: Muzyka tan~n.a.. 

waNO. 
Po kilku godzinach. gdy mysz jeszcze żyła, UNIEWAŻNIAM zgub;-ona książeczkę Kasy Cho- 11.40-13.55: Tra1!t;misje l!: KrIllIrow,.a War. 

lecz całe nasze mleszlla nle stalo pod wodą . ry,ch. Kraków, Ramzówna Antonina. szawy i LwO'wa. 14.40: PI"O~ram dzienny. 14.45. 
przybyła straż ogniowa, wodę wypompowała UNiEWA·iNIA.I\i~;bi;ą książec:iJke Kasy Cho- Muzyka żydowska. 15.15-16.00: T.rans:ni6ie z 

I 
- 'ł I' ry,ch Kraków, \Vlazło Kaziml·erz. War09z.a.wy. 16.00: Niemodne tańce. 16.25: Kwa-n eszczęsną myszkę WYPUSCJ a na wo no~ć... "--___ ____ _ _ _ _________ dl"ain~ a.ka·demicki. 16.40: Tre,nsm. ze LwO'wa. 

St. \ ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ :ikwidacyjna bielizny 17.00:. Transm: ~abożeństwa z Kaplicy w Ostrej 
.1l'Iiil~::&~m~iill~~~~~~r.til~~ I ITIt;'skici. damskiej i dziecinnej po nainiższych Bramie w. W1.ln:i~. 18.00: Program na rueddelę . 

cenilch sprze<!a ie Fahr:vka bielizny .. Gwiazda" 18 .. 05: Rc.cl~al .śplewaczy Z . . Frydma.nowej. 18.35: 
KAMIE NIC. mają tków zic :nskk h. c:osPOlh r stw Kraków Senaoka 9 W laoo!l"05CI b ! 0żące. 18A() : Tygodnik iitewski 
JClny,:h. ora z ma ł yc h domków w CHlej Rz ecz· i ' . • ----~-- -~ 18.55: Rozma.lt-ości. 19.00: Codzienny odcinek P"~ 
pospo!! !cL na i ,:"i ęk~zv Wy !J I'l r 1.0 5.prze,dania . pn · PIEKARNIA ~zynna tanio do oostąpiep ia od .za- ; wldcb wy_ 19.10: Rozmaitości .19,15: Odc7.)"f. 
siada JCUV 'l IC ,) llIrO .. WAWEL, l\.rakow. Orod z raz. Zgłoszenia .. E~press I!tustrowany', Ta.rnow.! 19.'m: rT,tnn ~ m . z Wars.z·w,'Y' 7.0.00; G<? dz·na. ży-
ka 60. tel. 108-60. 6-4 ; ( CI! IP' )'! Y) · 22.00-2Ą.()O: fla.n.sm. z Warez. 

P61b ' 1 ' b Art. T937-21 
ue: ,CI, z . ronzowe~o boksu cielęcego 

na trwcłej skórzanej podeszwie. • . .; 
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Napisał 

ANDRZEJ KAŃSKI 
d'dW~~ 

I
ł snoręcznie na tacy śniadanie. 

l -No, jak się spalo? - glaszczC\c 
• , •. rozburone włosy dziewczyny. 

- 12) POWleśc senSaCYJno-społeczna Zbudzona poczuwszy na sobie d·)t------- .. . _ . I knięcie dłoni wyrafinowanej kLlbiety, 
.~ii~W,.~"'Y~lIdłl"łllłll~'il~W __ M'łM' · chcinła syknąć ze wstrętu i niesmaku. 

STRESZCZENIE POCZĄTl<U POWIEśCL 
Halim.a Ra;ecka, bez~obotna stenotypisto 

ka, pozbawiona środków do 7vcia, pOllta­
nawila z ro·zpaczy utopić się. 

Przeszkodził jej w tern szofer Paweł, u 
którego zMlazła chwilowy przytułek. 

. ,niemniej w ostatniej chwili pohamo-
rowa,me,. go!yc~ i \V'sty~, gdy pr~eko- :;pr~tniejsz.a od ciebie ... Ja radzę ci zu-1 wała się. Przypomniawszy sobie mą.' ­
nalam SI:e, z.e Jestem tyIIKo zabaWl,{ą w p-ełme ~o II~nego' Oto ~pro~tu udasz dre słowa Lucyny, postanowiła więc 
:ęku :nęz~zyZJl. Oto daac;re,&,~, C?bserwu- lu,uro. ze. me domyślas~ SIę mczego, a grać komedię nieświadomości. , 
Jąc Ci'ę. pIlI nie, u~z~"al!l do clebI,e ~,a~t.ą w J?Ołudm~ IluIb. przec wIecz~.rem. korzl- Siląc się więc na spokój, odpowie-

Gdy następnego dnia rano, Halina wy­
chodzi na ulicę. zostaie aresztowa.na. Ale 
doktór Je1iński &twierdza, it donte6ienle 

pn:ccrwok Halinie było fal19zywe. 

sym~atJę, c~ś m~y 51lo~brzaną ~llO'Sc'l staJ~c. z tego, ~ lokal naJSz Jest otwarLY, działa ze sztucznym uśmiechem. 
TwoJe .~m?wI,adanI:e po~ększył? ~eszcze opus.Cl'SZ ~o clcha.czem. Ą s~<J;ro wyd')- _ Dziękuję bardzo! Spało mi się do 
moją 1:10sć.. I WIlerzaJ rm, )eze:h tytlko stan:esz. SIę na. ulIcę. twoJ<~ J~U!Z rzecz w skonale !. .. 

Halina zosta.i.e zwcl:n,~.ona. U~e się na 
poszukiwanie Pawła, lec?: nadaremnie. 

Po pewnym C'zlalisJe Hali'llia o1rz}'l'lluje 
p()~a.dę ma.nicurzystki w zakbld:tJie· p. HiIldy, 
Jedna z p!1acownk z a1d.a du, Lu C)'II1 a , wyi'llś­
nh Halinie, 1Ż z,lIikla.d ten jeSil w m:ęczywi­
sllGści domem &chaodzek. 

będę ~l mogla 'y czemkolwI'ek pomóc, tem, azeby ~Ie dost~Ć. SIę s!P?'wrotem _ To dobrze bardzo się cieszę _ 
UtOz:ylmę te chęlmne. w ręce pam IiIldv lub Jej wY'slanc6w. d t '.. . 

_ Na;prawdę? Zrobiłabyś to ella Halina musiała przyz.nać rację swej o p~r a z n:atcz~llą mmą P3lm l:Ild'l.-;-
mnie? - zdziwila się i wzruszyła ,Zlara- towarzyszce, że kaMe zbyt pohopne MysIę b.owlen:, ze ~abrałas. tr~~~ę s~­
zem Hanna. . .działanie może poci3,g'I1ąć za sobą niemi- f~,. a w~edz, ~e skonczyle Się. JUZ tl.tl­

- Tak je'st! -ocLp.arla LucY'na-na- te skU'tki i dlatego, aCZlkolwiek z cięż- SIaJ twoJe lemstwo, .a czeka Clę ~rac..a. 
razie mogę ci służyć tY'lkQ rrud;ą. - Może Idem SelrCe<t11, zd,ecydowała się spędzić Teraz przed ~oludme~n, korzyst::lJąc z 
jednak wkrótce będę ci mogła pomóc I tę noc po,d dachem Siprytnej stręczy- wolnych ChWIl, przejdę z te~ą mały 

Ptrzedewszystkł~ . OP'Owied~iala jej W i1nny sposób... delki. . praktyc~ny r:tały kur~ man~cure. -,-
o. tragl<:zn~ch ~rz~JścIach s'w:oJego 't y- Nowa pensjcmarjU'sZlka zalkładu ma- Lucym,a, przykryta cienką ledwa1>ną Wprawdz~e me. uczymę z clebl~ tak 
cia :- Jak7~ bhźma,czo podobnego de I da'me łHldy uścisnęła jej mocne ręlkę. I kołd,rą, zasnęła Wkrótce, niemni'e,j sen odrazl~ mlstrz~m w tym zawod(-lc, u­
przejŚĆ Habny 4- poczem oświadczYła: I Dziękuję ci szczelrze za tO' wszystkO', l nie imał s,ię ZI111ęczonych powiek jej to- fam Jednak, ze z czasem nabierzesz 
~ KtO' się raz tU'taj dostał, ten ta!k I coś mi powi'edzjala' JUlŻ samo twoje warzyszkL wprawy... . ' 

prędko nie wyd.ostanie sIę już s.powre-, ostrze:żenie warte ioeS't bardzo wl'ele ... Te- A gdy wrelszci'e zmorzona zmęcze- I gawędząc dobredusznie, asysto- . 
ilem . . Na!Przvktad ja: początlkowo wa:l-! raz Już wiem, co mam myśleć i czego slf;. ni,em zasnęła, morzyły ją koszmalrn{' wała Halinie przy jej rannej toa~ecie I 
c~yta:m z sobą, pra..g"nętam rzucioĆ wszy- s!podziewać od swojej sz.efowej. sny: w bez,sensownej malnlg'ni'e pochyla- ~niadaniu, poczem zaprowadziła swą 
stko i uciekać. Ohydny byl mi cały ten Oczy jej zabłysły. ty się ku niej jaki'eś bezm~ęS'ne, olhydiJ'e :JUpilkę do pracowni, a usiadłszy z niq 
za'ktad; ntkczemna dyplomacja paiJ1:i f!.i1-' -- Nie poto - ciąr.rnęta dalej z prze- szczęki. jakieś koszmarne ręce dławi!) przy stoliku, wtajemniczała ją w szeze 
dy. Potem Jednak przyszła rezY\J;It1acja. Jęciem - nacierpiałam się tyle, bronIą::. jej gardło, jaikfeś zamaskowane' cierne góły niehardzo zresztą zawikłanego 
PowoH pog:odzilam się z faktami. D7-1Ś sweg.o honoru i god!ności k'ohlecei, aże- ciągnęły ją za włosy po bmku u\Hcz.nym I kunsztu manicurewania paznekci. 
nawet - przyznaje ze wstydem - za- by stać się !potem plam,ą ofiarą sprvt- nrzez brota i rynsztoki, w których gni- Po kwadransie idylla ta przerwana 
smalkowal mi tern tani chleb i gdyhym nej rajfturki! J wi,em dobrze, 00 mi na· ty, rezkładające się wśród straSZ!iweg''Oj. została przez pojawienie się penurego 
na'Y~t mogla Słę stąd wyrwać, ~kr6tce leży czynić: poprostu wbk)1'~ sic; i {)pusz- fetoru, kwiaty i hmdY. wielk1'eIJ!0 mia~ta. służącego, któ:-y, r~uciwszy na Jzlew-
wrocllabym S'Powrotem: ręce mOl'e wy- czę ten dem! I A ona wyrywała S1ę - szalona, tar- : czynę złe spoJrzenIe, zameldewał kró-
delCkatni:aly, przywytldam do lJ)ewuego LUlcy:na prn,trzymala ją. gana roz;paczą 1 krwawym wstydem i : tko: . 
l'Ulks1ll~u i lenistwa, stowem odozwyczai- - TylkO' nie tak gwałtownie! Teraz, gnała nieznanemi zaułkami i uliczkami I - Pan dyrektor prosi szefową do 
łam sIę od pracy ... Nkmnioei w głębi du- gdy jesteś pOliJpformow<łlna;O wszyst- w da·JekoŚĆ tam, gdzie w cieniu, w mro- telefonu! 
szy tli ~ię we mnie iskle11ka tęsknoty za kieru.' ni'e p.otrzel!,lli~e:sz się Jęk~ć za.~!Co- ku nocy. świeciły. dwa stońc.a: Pani Iiilda przeszła do drugiego :pn 
czemś l~s7:e.m.. . czema.' M~e~z smJał~ pozostac tu :'e'S,,-.- .... dw.:e lat~rme taJks 6 w'k l szofera Pa- koju i pośpiesznie wzięła do ręki slU-

. Oczy Jej ~wllgotnlaly letkko, ona zaś ::ze. k~M\ana:,cle godzl'l1. -:- tem Wlęl,)eJ, wra... chawkę, po lekkiem zdenerwowaniu 
clągnc;ttl ctrl 'leJ: re I talk wszystkie d,rz\VI I brama .są pa-. można byłe poznać, jak bardzo jej · za-

- KIedy zObnc7-,:lam cię pierwszy zamy:k?'ne ~a kJ,ucz, a naSlz portjeq' 01- ROZDZIAŁ ÓSl\\Y. leży na dyrektorze. I nic dziwnego!-
raz, tam w safonie, mlTnowO'lf stanęla mil b!zyml, .:vs:ręt~y dnr?las, UŻy!~y r.aczei Juda,$zowski t2Jrq. Pan Adzio, gruby, połyskujący szklem 
przed oczyma .mpia .puz.eszfoŚć ... L~t te-

j 
Siły, a'mzeh !l1lałby CI pozwohc, aze'byś l'-', . . binokli i złotem sztucznych tGb6w 

mI! trzy r6wnJoc~ } Ja zna,laz~am SI'ę :- wyszła na ulrcę... ,:,wnce l1pcowego przedpo.łuctm3. za dżentelmen, należał do najhojniejszyćh 
~lesml'C'IO'l1,a. mewl~,na,? n;lczem nJe I - Będę wzywać ratunku! glądnęto~r~ez okpo .do ~OkDlU [-[i1It!!", hywalców jej domu schadzek, 
Wiedząca - w saloo1e palTIl HIldy. przy- Lucy'na machnęJa ręką. a wraz z me1l1 ZjaWiła $1~ prży ł:'>l-ku (D I ., ) 
T>omniałam sobie mole pderwsze rozcza- - Wierzaj mi, że madame Wlda jest dziewczyny madame Hilda, niosą.: wh l a szy . ciąg Jutro • 

210) ! na zdradza go z Porębskim i uknuł sza I i przywiązał ją do wolanta, którym 

I tański plan. przejechał ze stacji. W ten sposób skie-
OtO' r~ucił na(1. f~łszyw.~ oskarżenie I wwal śledztwo na fałszywe. tor~. 

Napisał JERZY BAK · w s'p~~WIe. kradzle~y koIlI, a .podczas ~.e~z teraz za to OdpOwI~dzlał po-
M le 

Sensacyjna powieś f współczesna rewIzJI W Jego pokOJU, podrzucIł spryt- dwojme: - za morderstwo I szpiego-
Żegota spojrzał na kasetkę. W grOJnak litościwe serce i wychowywała na nie skradziony rzekomo klejnot... Po- stwo. 

wie zaczęło mu sic powoli wszystko dal powierzone jej opiece dziecko. Nie ręb ski zostat aresztowany. Wszyscy -trzej: - Lehman, Wilski 
wyjaśnić... Wszak to jest kasetka, w mogla jednak sprostać ciążącym na Sąd skazał gO' na rok WlęZlema, i Mueller skazani zestali na śmierć 
której ftrabina Wilska ukryła przed niej obowiązkom i oddał Lenę UD lecz PDrebskiemu udałO' się zbiec i dla- przez powieszenie. Lehman przed śrnier 
śmiercią swói pamiętmk!... Teraz sta?o przytulku. Stamtąd Lena wyszła . W tegO' potem musiał ukrywać się nod cią przyznał się jeszcze do tego, że 
się d/ań zrDzumiałe, dlaczegO' hrabia ' świat już jako dorosła pannica. I zmlementonem nazwiskiem w podzie- grat. rolę dyrektora Eisena, aby znisz­
Wjlski tak bardzO' stara! się ukryć tę I PO' wojnie Latoszówna wróciła do miach "Klubu Miljonerów". czyć finansowe barona Regena. Na tej 
żelazną .sJ~rytkę..., . ,Pelski, nic nie wiedząc co się stało z W ·tym czasie Lena miała wyjść za- pod~tawie zwrócono Lenie pieniądze, 

Ale lUZ było zap6zno ... Wszystkich jej dzieckiem.lnowu zaczęła występo- mąż za doktora Stefana Laseckiego.- zdeponewane swegO' czasu u rejenta. 
trzech odtransportowano <10 więzie- wać w kabaretach. Zakochał się w niei Pani Lasecka, wiedząc coś-nie-coś o W hotelu Majestic w Berlnie wy­
nia... . .. . hrabia Wilski. który uchodził iuż wte- tern, że Lena jest córką hrabiny, odsy- kryto po śmierci Ponińskiego, że zmar 

Żegot~ m~ mylIł .Slę. Kasetka zaWIe dy za wielkiegO' hulakę i nicponia. Ale ta ją dO' jei matki. by zasięgnęła o so- ty ma przyczepioną brodę i perukę. -
rała pamJętmk hrabmy, doprowadzony matka Leny pragnęła być begata i nie bie informacji I jednocześnip uic zezwa Wyjaśniło się wówczas, że Poniński 
niemal dO' ostatniej chwili życia ... - zważała na przeszłość swego małżon- la syn~wi na związ~k z córką dawnej byt w rzeczywistości baronem Rege­
Przed śmircią zdołała jeszcze schować ka. Gdy byt już ustal Dny ich ślub na he artystkI ka?aretoweJ. . nem. który tym razem poszedł do gro-
pamic;tnik do żelaznej kasetl<i, którą za ryzoncie ukazała się nagle postać Po-! Nast~pu;le Dwa. str~szhwa nDc; pod- bu naprawdę... . 
murowała w piwniCy, a do figury sza- rębskiego. Odnalazł swą dawną ko- l czas ktorej w tmemmczy sposoh za- i Raron pozostaWIł testament, w któ­
chowej, przedstawiejącej białą damę chankę, z którą miał dzieckO'. Latoszó- ! mordowana została hrabina Wilska.- rym resztę swych kapitałów w sumIe 
włożyła kartkę ~ wł'jaśnienian:i. Taką wna Dświadczyła mu, że wychOdzi za- : Dzieje tej ~oc~ opisane są w ostatniej k!lkunastu tysięcy dolarów zapisał Le-
samą ~a,rtkę umJ?ścąa w. wahz~clce, mąż za hrabiego. \1 kartce Tl,amlętm~a.- . . . . me... " 
aby wlesŚ o parJ!lęt~lku me ,zagmd,a. Porębski nie chciaf Z niej tak fatwo . Hr~bJ.na wledzl~ła lUZ wtedy, ze . Lena ~tała SIę Wlec odrazu właści-
.. A tresć pamlętTIl~a h:ablOY W/ls- zrezygnować. Żądał, aby przedstawiła ! L.e~a zVJ:. Po~P:ata Ją, g,dy przys~da do clelką do.sć zna.czny~h funduszów. 

kle) była t~k sensac~Jna, ze nawet Ze: I go hrabiemu. W ten spos6b chciał się . meJ. ~hclała Jej wyzn~c catą pra"Ydę, I ~rzenlOsła SIę Wlę.C do :Warszawy, 
g?ta. czytaJą~ te zapIsane gęsto kartkI, wcisnąć do hrabiowskich pałaców, by ale me mogła powledz1Cć. wSZystkle~o gdZIe została wreSZCIe pamą doktDro­
klw~t z pedzIwu głO'Wą, mrucząc co 'nie stracić z oczu swej dawnej kochan- i v.;p;o?t ~ oczy. Postanow~ł~ wy~ł~t do wą Lasecką ... 
chwllę: . . ki. ! meJ lIst I dlatego kazała Jej wroclc do I A Ż.egota wraz z J(aletą i Wierą wY,-

- No, no ... Ktohy SIę tego spodzle- Latoszówna musiała spetniać wszyst . domu. . . . . I jechalI n~ .o~poczynek do. 7,aJ{Op~nego. 
waL . ' . kie jego kaprysy, gdyż zależało jej na ' . p.o o~e]ściu L:-ny zaSIadła de pJS:1- Po tak clezkl~ p:a~y nalez~t Im SIę ;)d-

Początek wspommet'i hrabmy Slę- tem. aby Porębski nei zdradził tajemnI ma hstu I nagle tl1r'lata w lustrze wcho p~C'z.Yn('k na. CWlezem pOWIetrzu, szcze 
. gal . tych da w~ych cza,56,",' przedwo- cy jej przeszłości. Gdyby hrabia 00- dzacf!. przez o~no n.ost~ć... ! golUle ŻegocJ~, który 1tzys~at specjal-
Jen~y~h, .gdy Wąska nOSIła Jeszcze. swe wiedział się, że narzeczona jego ma I Był.to hr~bJa. \Vl1s~l. ... ne ?dznac;-eme 7a w~krycle I f'\rzyla-
pamenskle naZWIsko ~atoszówny I wY, już dorosłą córkę, nie chciałby jej za· !łrabm~ ~Ied~lat.a, ze zbhza SIę osta- pame cateJ bandy szpIegowskiej. 
stępowa!a w kab~recle. Tam p.oznnła żonę ... Lateszówna sądziła nawet, że j tma chWIla ~ei zycla... . I .0 Lenie jednak ?ie za~omniał. Za 
Porębskleg?,. z ktO~y~l. lączyt,Y J.ą we-j' dziecko jej już nie żyje, ale tO' nie zmte I • Zdołała Jeszcze tylko u~ryć p~mlę- kazdym razem odWIedzał Ją, gdy czas 
zły. głębDkl.eJ ~rzyjazn~. ObOje Jednak nialo istoty rzeczy... i tmk w kasetce ł schewać Ją w plwnl- p07.:walał mu na wyjazd do Waisza-
bylI zhyt bledm, al;:ly SIę pobrać. Z te-l' . ., cy... I wy. 
go nielegalnego związku małżeńskiego J.ak .wymkato z dalszego Cl~&,? jej Na tern kończy się pamiętnik hra- I Łączyła ich zawsze dawna praw-
przyszta na świet Lena ... Hrabina by- pamlętmka, Latoszówna b a.r.d zieJ ~a- biny. . . dziwa przviaźń ... 
la więc jej matką... . I wet kochała Porębskleg?, mz h~able- . . Resztę wyśpiewa~ już hrabia WiJ- ; Lenil szanowała dzielnego detekry-

Dziecko odd~no na \yychewame ue go, za którego wychodZIła ~amąz tyt- sIn, który przyznał SIę do 7at11()r(1owa- wa okazując mu wiele dohroci lecz 
jakiejś kobiety, która za swą fatygę Q- ko P?to .. by zdobyć jeg~ ma~ątek. Spo- nia io~y. Oh.awiaf się, że hrab!na .zd~- ser~e swe oddaaf temu, do którego tęs­
trzymywala tygodniową zapłatę. Ody tyka!J SIę często w taJem~lcy przed masInne !!() lako te~o, który mewmnIe kniła przez całe tycie .. 
wybuchła wejna, Latosz6wna znikła z hrabIą. nawet w ty~ okresl.e, gdy La-\ wpako,vat Doreh~kiego do kryminaTu. i 
horyzontu, a wraz Z nia znikł również tosówna została pamą hrabIną... Aby uno7.0rować mordestwe na tle I KONIEC. 
Porębski. Biedna kobiecina miaŁa jed. 1 Hrabia dowiedział się o tern, że żo- erotycznem, hrabia rozebrał swą żenę i 



• 
I 

Nowe akty gwałtu szt rmówek oarodowó-socjaIi­
slycznych.-Masowe aresztowania żydów. 

BerlinI 31 marca. 
"VOlkischer Beobachter" donosi, że 

główny komitet bOjkotowy partji naro­
dowo-socJalistycznej rozpoczął już swo 
Je prace. 

Berlin, 31 marca. 
DonQsząc o 'WY'stąJpieniu Welsa z biu­

ra dmgLej międz}lł1larodów1ki, s zereg 
dzierunlków wY1raża przYlPuszcze~nie, że 
p<l'rtja przyłączy się do stan.owiska swe­
go przywódcy, co poci'lgnie za sobą wy­
stąpienilC całej niemieckiej partjJ socjal­
demakratycZlne1j. 

międzynarodówki, aby zadać Niemcom lotrz}'lmY1Wać, maJą stai,e listy o,sób, któ-
nowy cios sztyJletem w plecy. Ifym odmawia Się moznoścl wjazcLu do 

Berlin 31 marca. Bawarj1. 
"Vosslsche ZeH,ull1!g" -ogłasza wydane Frankfu~t, 31 ~arca. , 

Przewodnictwo komitetu objął pos. 
hitlerowski Streicher. Akcja kierowana 
jest z góry według ściśle ustalonych in­
strukcyj. 

przez bawarskie miInisterstwo spraw we-. "Frankfurter Na?hnchten " donOSI, 
wnętrznych przep~sy, zaostrzające koo- ze w Neuberg~ w Wlrtembergjl umiesz 
troJę graniczną. czono w ObOZI~ k~ncentracyj!1ym 1600 

Zgodnie z instrukcją opracowaną 
przez główny komitet, akcję bojkotową 
we wszystkich miastach i miasteczkach 
w dniu 31 b. m. rozpoczną wielkie zgro 
madzenia publiczne i demonstracje, w 
czasie których niesione będą transpa­
renty, wzywające do bojkotu w dniu 1 
kwietnia punktualnie o godz. 10 rano. 

"Dewtsche Zeitumg" nazyWia \vY1stą­
pienie próbą czasowego zatarcia mię­
dZY1na'wdowego chanukleru parW soci::!.!­
d1emok'ratj'lcZlnej w nadziei, że przy spo­
sobności podlt1iesie się znowu sztaJndar 

Od wszystkich wy.jeżdżaja,cytCh wY- politycznych WięŹ mów komumstów i so 
maga'ne j·est posiadanie pasZ/portu ze cjalistów. 
SU)ecjal.ną uwagą, że wład'ze nIe mają Będą oni zatrudnieni przy budowie 
wobec danego podróż,nego żadnych za- dróg w samym obozie. 
strzeż.efl. W Dazau urządzono drugi taki 0b6z 

Poszczegól'I\le postemnJ:d gTalUiicz,ne mogący pomieścić 5000 ludzi. 

WIć a ze nadal strajkują 
Berlin, 31 marca. 

W dalszym ciągu nadchodzą wiado­
mości o indywidualnych wystąpieniach 
szturmówek hitlerowskich przeciwko 

Zebranie delegatów fabrycznych w Łodzi domaga się objęcia 
umową zbiorową przemysłu niezrzeszonego 

sklepom żydowskim i poszczególnym Lódźl 31 marca. czy, robotnicy nie z ust przemysłowców 
żydom. W Zgorzelicach Po dwudniowych pertraktacjach, pro ale z ust czynników rządowych otrzy· 

ARESZTOWANO 40 ŻYDÓW, 'A W wadzonych w Warszawie; w których wy mali warunki, a których przyjęcie osta­
TEM 5 ADWOKATÓW I 2 SĘDZIÓW. niku podpisany został prorokuł ugody, teczną uzależnili od zebrania delegatów. 
Rada miejska w Zabrzu postanowiła należało się spodziewać, że w dniu Następnie zabrał głos przedstawiciel 
nie udzielać zamówień firmom żydow- wczorajszym nastąpi likwidacja strajku. zw. "Praca" p. Socha, który oświadczył 
skim. Tymcazsem, wbrew oczekiwaniu, że umowa do ooecnej pory nie została 

W Słupsku przed poszczególnemł komisje strejkowe nie dopuściły do pod podpisana, że wysunięty został jedynie 
sklepami żydowskiemi ustawiono po- jęcia pracy, wzywając wszystkich robot- projekt warunków przez przemysłow­
sterunki narodowych socjalistów i stahl nik ów na Wodny Rynek, gdzie w loka- ców, na które delegaci mogą zgodzić się 
helmowców, które ostrzegały pubIicz- lu Kina Oświatowego odbyć się miało lub nie. 
ność przed kupowaniem w. tych skle- spraworoawcze zebranie delegatów fa- Jednak mówca stwierdza, iż 
pach. brycznych. Na Wodnym Rynku i na uli- warunki te są możliwe do przyjęcial 

W KilonJ'i studenci zażądali od rek- cach przyległych zebrał się wkrótce b 
. l' ł tembardziej, że z racji zastosowania o -tora cofnięcia ulg przysługuj"'cych stu- WIe otyslęczny t um. '" Z b . d l t· f b h niżki płac w stosunku do umowy pat-deniom l· akad~ml·J..om - żyJ,)m, . e rame e ega ow a rycznyc w d k k b' . 

- .' • K" O ' 'l d . zierni owej 1928 ro u, ro otmcy me Bert: .. 31 marca. lme ŚWlatowym zagal prze staw!- . k d Ib' ł 
&U&f ciel związ~u klasowego, p, Szymański. zostaJą po rzyw zeni, a OWlem pace 

Proklama~j~ bojkot?wa pa,rtii na!o- Jako referent wystąpił pos. Szczer- ich nie ulegną zmianie, a wręcz przeci-
dowo - socJahstyczneJ przeCiwko zy- ko SkI' wnie, zostaną w niektórych wypadkach 
dom została ,wczo~aj transmit?wa~a Pos: Szczerkowski scharakteryzował podwyższone. Ujemną stroną jest brak 
prz~z wszystkIe radJostacje niemIeckie. przebieg prowadzonych w Warszawie gwarancji honorowania tej umowy ze 

KIerowmk ruchu. ~ojkotoweg?, przy- konferencyj i podał warunki, jakie za- strony drobnego przemysłu niezrzeszo­
wódca ~arod. socJahst~w StreIch~r w proponowali przemysłowcy. Mówca oś- trego .. 
rozmOWIe z dele,gataml pracow?lków wiadczył dalej, że w czasie konferencyj Z kolei zabrał głos przedstawiciel 
handlowych OŚWIadczył, że partJa .na- przedstawiciele robotników Ch, D. Kierzkowski, który stwierdził, iJ. 
rod.-s?cjat. st~czna z~ecydowana le~t I nie widzieli się z przemysłowcami, włókniarze winni nadal kontynuować 
zapObIec, Jakle~ukolwl~k upośledz~~l\u albowiem czynnikiem pośredniczącym . ' strajkI 
pracowm~ó~ I robotm~ów chr~eścIJan był wiceminister Duch, który .informo- az do ~awar~la ~mo~ dla całego prze-

rej, delegaci wypowiedzieli się 
za koniecznością kontynuowania strajku 

Mi.ędzy innymi na trybunę wkracza 
przedstawiciel robotników przemysłu 
jedwabnego p. Stawiński który oświad­
cza, iż umową są nieobjęci nietylko ro­
botnicy fabryk niezrzeszonych, ale i jed­
wabnicy, pluszownicy, przemysł lniany, 
oraz konfekcyjny, t.j. ci którzy przyłą­
czyli się do akcji strajkowej i wspólnie 
prowadzili walkę. Gdyby na wet, oświad 
cza mówca, włókniarze odstąpili do dal 
szej akcji, robotnicy tych gałęzi przemy· 
słu w dalszym ciągu kontynuować będą 
strajk. 

O godzinie 14,30 uchwalono rezoluc­
ję treści następującej: 

ZEBRANI DELEGACI W LICZ­
BIE 1200 OSOB, DOMAGAJĄ SIĘ 
OBJĘCIA UMOWĄ ZBIOROW.Ą 
PRZEMYSLU NlEZRZESZONE-

GOI JEDWABNEGOI PLUSZOWE­
GO, LNIANEGO I KONFEKCY J­
NEGOI A DO CZASU UWZGLĘD. 
NIENIA TEGO W ARUNKUI PO. 
STANA~JĄ KONTYNUOWAć 

STRAJKI Al: DO ZWYCIĘSTWA. 
VI przedSIębIOrstwach zydowskIch. ~ wał obie strony o warunkach wysuwa-, mysłu l podpisania teJze. 

Wrocła~! 31 marca" I nych ze strony przeciwnej. Nad sprawozdaniami wywiązała się 
Z prowincji dolnośląskiej donoszą, ze i Tak więc dzięki temu stanowi rze- długa i burzliwa dyskusja, w czasie któ- Dlaczego nie pozwolono 

naskutek akcji narodowych-socjalistów 
szereg sklepów żydowskich pozostaje PO' I do. lo" Kiepurze śpiewać w Niemczech 
od wczoraj zamkniętych. Ja. O'" 

W Ołogowie oddziały szturmówek .. Lipsk, 31 marca. 
zmusiły adwokatów oraz lekarzy ży- lk b b' S h Z' d h Według nacjonalistycznego "Leip-
dowskich do zamknięcia gabhietów i le.. na wa ę z ezro OCIem w tanac Je noczonyc ziger Abendpost" bezpośrednią przy-

. f' d d' l czyną zakazu koncertu Kiepury w Lip-ł W~szyn~ton, 31 marca. komItet odbu owy gospo ~rczeJ uzys- , sku i Dretnie była chęć uniknięcia ew. 
Wroc aWI 31 marca. ~~n~t u~hwahł prOjekt usta,wy." upo- ~a potrzebne na cele walki ~ bezrobo- demonstracji oraz okoliczność, że Kie-

szkWanl'azwSiaąmzkuuelza uPSrCohweaI'ndaZ,eniOebmy!'~~i~ wazma]ące) rząd do stwor.lema lUndu- cIem fundusze przez sprzedal bonów. pura jest polakiem 

cznic. 

, . . szu w wysokości pół millarda dolarów Wydatki komitetu kontrolowane bę " 
polskiego oraz PObl,cIem tegoż, w bronzo na cele pomocy dla , bezrobotnych. da przez administratora z ramiema 
wym domu nadmIe~ić na!ezy, że jak Ustawa ta przewiduje pozatt:m, że władz związkowych. 
wynika z dochodzema, udzlał w napa-
dzie brali urzędnicy prezydjum policji. 

BerlinI 31 marca. 
Kilkunastu umundurowanych hitle­

rowców napadło w Dobrodzieniu (Śląsk 
Opolski) na samochód ciężarowy oby­
wateli polskich braci Rosenberg i zni­
szczyło samochód wrzucając szczątki do 
pobliskiego rowu. 

BerlinI 31 marca, 
Prasa niemiecka n'a naczelnych miej­

scach ogłasza dzisiaj szereg dalszych za­
rządzeń wykonawczych, wydanych 
przez centralny komitet bojkotu żydów. 

W zarządzeniach tych przestrze~a 
się m. in. przed stosowaniem gwałtów 
wobec przedsiębiorstw żydowskichI aby 
nie dać powodu do wydalenia perso.dclu. 
redukcji płac i t, p. Pozatem postanowIo 
r.'O traktować jako żydowskie również i 
te przedsiębiorstwa, które na czas boj­
kotu oddane zostały pozornie w ręce 
niemie.:.kie. 

W Bu linie przewidziane iest wypu­
szczen' e w sobotę na miasto lotnych plt& 

lrolów fotograficznych i filmowych, kt6 
re będą robiły zdjęcia osóbl czynią;.:ych 
zakupy w sklepach żydowsk~h. Filmy 
będą potem wyświetlane w kmoteaŁr, :ch 

Prezydent policji w Altonie, nakaz:-tł 
~klepom żydowskim po~ g:oźbą kat y 
grzywny i aresztt;, ';Vywlesza? plakaty .~ 
!lapisem "przedslęblOrstwo zydowskle . 

!10€isfl rO~8.fJrpol rIJ6olio 
!1'roeic:znu epifoe niefeeo(neeO połofl)u ru6 

Łowicz, 31 marca. J cy ogłulSzalt1ia ich gn-anatarrni, t"OZ/k'ręcal 
W m!esz:kaJlldIll rY1bruka Jana Kędz.iery pocisk artY1lerYlJSlki. W pewmej chWliH na­

.przy U1lllcYi KaIiskłej Nr. 17 nastąpił wY'-lstąPil wybuch. Kędziera z,glnął na miej­
buch. scu. Żona jeg'{) Stanisława i sąsIad Wac­

Kę~ziera, trudnlą.cy się za!kazainym law S tJUdzińskli, odnieśli ciężJde obra-
przez władze wlowem rylb przy :pomo- żenia. 

Włamanie ~o fnn~nun Beno~o[ia w Wamawie. 
18 tusit:c:u złotuc:1i - łupem .łoc:.vń~61J1. 

Warszawal 31 marca. niądze muszą być przygotowane już w 
W związku z dokonanem włamaniem przeddzień, aby w dniu wypłaty o 8-ej 

do kasy obwodowego biura Funduszu rano można było przyszykować się do 
Bezrobocia na m, sto Warszawę fłrzy tej czynności. 
ul. Ś-to Krzyskiej 25, dowiadujemy się· Zarówno pieniądze w kasie, jak i 
iż włamywacze po rozpruciu kasy za- sama kasa były ubezpieczone w towa­
brali z niej 18.640 zł. 91 gr. rzystwie "Przezorność" - gotówka na 

Suma ta, ooJa w drobnym bilonie, 30.000 zł. sama zaś kasa na 600 zł. Wo­
była przygotowana do rannej wYDłaty bez tego Fundusz Bezrobocia nie ponosi 
dla okolo 2000 bezrobotnych. Podejmo- żadnych strat, gdyż towarzystwo "Prze 
wanie pieniędzy z P. K. O, rano w dniu zorność" w najbliższych dniach wpłaci 
wypłaty opóźniłoby ją znaczni e, co jest skradzione 18.640 zł. 91 gr. i następnie 
ze , względu na bezrobotnych niewsk3- IzaPlaci rachunek za reperację kasy. 
zane. Z tego więc względu urobne pie-

Straszliwy orkan 
w Texasie 

Nowy Jork, 31 marca. 
We wschodniej części stanu Texas 

szalało tornado. 
Według dotychczasowych doniesleti 

zginęły 23 osoby i kilkanaście lest ran· 
nych. 

Wiele miejscowości zostało zupełnie 
zniszczonych. 

Nowe aresztowania 
hindusów 

Kalkuta, 31 marca. 
Policja aresztowała dziSiaj w nocy 

90 delegatów hinduskich, przybytych z 
prowincji na doroczną sesję kongresu. 
która, jak wiadomo, zosŁała zakazana. 

Śród aresztowanych znajduje się 
przewodniczący kongresu Malaviya. 

Echa katastrofy 
, "AtlantiqueU 

Paryż, 31 marca. 
Przewodniczący komisji śledczej w 

sprawie katastrofy "Atlantique" złożył 
wczoraj raport ministrowi marynarki. 
Raport ten podaie hipotezę zamachu, ja· 
ko powód katastrof y_ 



2-letnia karencja zawiesz_ona nOWJ terminan rollfJWe~ O mi~tflonwa li~i ~l,n. 
przez Zarząd_ PZPN-.. _na .. rzec: ... 1! Po wprQwadzeniu zmiCliny do pier- górze -- CracovIa, 18.VI Wtsła - War-

szesC:llu _ie9i_-:c:g wotnegD projektu Irozgrywek o mistrzo- ta, 25.VI Garbalrnia - Wisła, 2-go lip-
Na czwartkowem posiedzeniu Za- jednego głosU zawiesić uchwałę o dwu· stwa Ligi PZPN - nowy terimna'rz roz- ca: Cracovia - Garbarnia, 9 lipca Gar-

rządu PZPN-u omawiana była szcze- letniei karencji na przeciąg sześciu mic- gryw-ek przedstawia się następująco: ba;rnla - PDdgórze i Cracovia - Ruch, 
gółowo uchwala walnego zebrania sięcy. - Grupa Zachodnia: 16-go Hpca Garbarnia - Ruch i Pod-
PZPN-u o dwuletniej karencji dla pit- DecYlja ta zapadła po stwierdzeniu. W Krakowi'e: 2-go kwietnia Cracovia górze - Wisła. 
karzy. że uchwała na walnem zebraniu PZPN I Podigórze, 9.IV - Wi'sla-Ruch, 23.IV W Poznaniu: 9-go kwIewa: Wall'-

Ze wlględu na to, że Zarząd PZPN-u zapadła nieformalnie· Garbrumia-Warta, 30.IV - Podgórze- ta - Podgórze, 30-go kwietnia: War-
zawalony jest formalnie temi sprawa- W ten sposób w przeciągu sześciu GarbarnIa, 3-gD maja WIsła - Cracovia, ta - WJsła, 21 maja: Warta - Ru~h, 
mi i musI wydać decyzję w każdej mIesięcy kluby mogą dowolnie wyda- 14.V-Cra'covia - Warta. 21.V - Gar- U-gO cze'rwca: Warta - Ga~barl11a, 
pojedyńczej sprav.:ie oraz ze względu wać zwolnieni.a swym z~wodni]wm barnia Cracovia, 25.V - Wisla-P?dgó- 25-go cze:rw~a: Warta - CracovIa. . 
na szereg protestow napływających z przy~zem P?twlerdzeme dla lOnego klu- rze, 28.V-Podgórze - W alf ta, W~sła-- . W WIelkIch liaJdUl~ach: 2-go kWI'et­
r6~nych okręgów za niepotwierdzen;e bu nie będzIe wymagało zgody klubów Oarbamia, 11 cverwca - Pod'gór~ - ma: Ruch - Garbaml~, 17.IV: Ruch-;-
tego czy innego piłkarza, mimo 'lgody ani też okręgów. Ruch, Cr3JCo<via - Wisła, lS.VI - Pod- Podg6rze, 23-.go kwietma: Ruch.- Wl- . 
władz okręgu i zainteresowanych Jdu- sla, 28-go maJa: Ruch - CracoVIa, 2-go 
bów, Zarząd pO dłuższej i bardzo burz- V S R h (W H · d 1r.) LLpca: Ruch. - Warta.. . . 
t1wel dyskusji postanowił większością JL1.. ue . aJ Unl W gr·\.lip\e wschodnIej termmarz roz-

jedyny reprezentant Sląska w Lidze grywek ligowych przedstawia się nastę-
pująco: 

Chruściński wystąpi 
Jutro w barwach Cracovii 

'Jak się dOWiadujemy do jutrzejszego 
meczu ligowego z Podgórzem, wys1.ą­
pi Cracovia w niesłychanie wzmocnio­
nym składzie: Chruśclński. któremu 
WydZiał Gier i Dyscypliny Ligi, po po- . 
nownem roz-patrlen1u sprawy. zniósł 
catkowicie karę· Obok Chruścińskiego , 
wystąpi również na pozycji leweg0 
łącznika doskonały napastnik Ciszew­
ski. Sędziować będzie znany dzienni. 
karz sportowy krakowski ,wiceprezes 
PZPN, oraz czlonek honorowy akade­
mickiego ZwiązJku Kajakowego - p. 
Julian GottJieb. . 

K.S.D6 lfIyslowica-Ulisła 

W Warszawi'e: 23.1V Walrszawa L 
K.S., 30.lV: Legja - 22 p.p. l4-g0 ma­
ja: Warszawa - 22 p.p., 21-go maja: 
Legja - Warszawianka, 28-go maja: 
Legja LK.S., 11-go< cz,erwca: Legja -
Pogoń, 18-go czerwca: Legja - Czar­
ni, 25-go VI: Warszawianka - Legja, 
9-go lLpca: Warsz. - PogDń, 16-go lip­
ca: Warszawianqm - Czarni. 

W Łodzi: 30-go kwietnia: LK.S. -

I ::::zarni, 23-go maja: LK.S. - POgof!, 
11-go czerwca: Ł.K.S. - Wa'rszawian­
ka, 25-go czerwca: Ł.K.S. - 22 p.p., 9-gD 
Upca: Ł.K.S.- Legja. 

Stoją od lewe;: Peterek, Cieślik, Włada rz, Gwóźdź, Wadas, Kacy, Badura, Zo­
rzycki, Giemza, Komander (bramk. rez.) oraz p. Wieczorek, kierownik sekcji 

Ligowców. 

We Lwowie: 23.IV: Czarni - Legja, 
30.IV: Pogoń - Warszawianka, 14-go 
maja: Cza:rni - Pogoń, 21-g,o maja: 
Czarni - 2Z p.p., 25-go maja: Pogoń-
2Z p.p., Z8-go maja: Czarni - Warsza­
wianka, 18-go cz,erwca: Pogoń - Ł.K.S. 
2S-go czerwca: Pogoń - Czam,i, l-go 
IDpca: Czarni - Ł.K.S. i 16-gD lipca: 

Polski Związek Piłki Nożnej posta­
nowił, że zakoń;;zenie piłkarskich roz­
grywek okręgowych i wylonienie mi­
strza nastąpić winno najp6tniei do dnia 
16 lipca b. r. 

W innym wypadku "spóźniony" 
mistrz okręgu nie będzie mógł uczest­
niczyć w rozgrywkach międzyokręgo­
wych. 

Pogon - Legja. 
twierdził ostatnio następujących, zna- W Siedlcach: 23-go kwIetnia: 22 p.p. 
nych piłkarzy dla nowych barw klubo- -PoIgoń, ll-go czerwca: 22 p.p.-Czar­
wych: ni, 18-go czerwca: Z2 p.p. - Warsza­

W Cra~ovii walczyĆ będą Kisieliń- wlallka, Z-gO lliJpca 22 p.p.-Legja, 16-go 
ski, Kossok i Kletschke. Legja warszaw lipca: 22 p.p. - LK.S. 
ska zdo~yła sobie Maurera ! Kelera. 1I1111111111111111111111111111111111111111l1l11ll1!1I111I1I11I1I11I1I111II1l11ll11ll!111I1I1l 
WarszawIanka Pawlaka. Czarm - Kot 
mińskiego i Murdzeńskiego. 2Z p. p. - N-lema Polsk-. 
Szczepaniaka, Ratajczaka, Szewczyka i 

Ostatnim mee'zem Wisły przed jej 
rozgrywkami ligowemi będzie spotka­
nie z jedną z najsiJnieiszych d-rtlżyn 
śląskich a mianowicie: z KS 06 Mysio­
wice. Drużyna śląska znajduje się ostat.­
nlo w doskonalej formie t będzie sta­
nowić bardU) groźnego przeciwnika 
dla Wisty, która jednak, - jak wska­
'Luie lei ostatni mecz z Garbamią, znaj­
duje się w dos'konałej formie i kondycji 
fizycznej i niewątpliwie doloży starań 
aby i z tego spotkania wyjść zwycię­
sko. *.*1 Oleszczuka. bez Pomorza' 

Jak się dowiadujemy, w roku bieżą-I Zwolnieni zostali: Duda i Królewiec- • 
Początek zawodów w niedzielę 

11.15 przedpol. na boisku Wisty. 
o g. cym nastąpiło sporo zmian w szeregach ki z KS. Warszawianki, Domaradzki z 

graczy ligowych. Zarząd PZPN. po- Pogoni i Brauer z Warty poznańskiej. 1II11111111WIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII 111111111 1 111111 III 111111111 11111111111111 11111 II II U 

El fiRJlNI 
19-9o dnia ciągnienia 5-ej klasy 26-ej loterji państwowej 

Wczoraj w 19 - ym dniu 
ciągnienia V klasv 26 polskiej 
loterjj pa6.stwowej wvgrane pa­
dłv na numerv naste"pują«: 

Po 10.000 zł. nr. 32774 
129255. 

po 5.000 zł. nr. 23790+ 
39735 75413 91778 124629, 

Po 2,000 zł. nr. 1869 19156 
318R7 35419 37282 581581-
67318 69834 91985 92020 96636 
122471 1262781- 127530+ 
142194. 

1)0 1,000 Zł. nr. 1273=+= 
9608-r 9635-r 14330 15167 
16187 185971- 18767 29697 
37615 41870 52803 54563 
56419+ 59653 62665 653\10 
r69~5 69976 30561 91420 
114562 116620 116881 119492 
122173 131188+ 131645+ 
139626. 

Stawki 

74 509 608 8713057 7 83 1854- 282 87 
406 572 713 9144- 96 14018 85 118 
476)( 553 754 13174 288 364 80 539 
808 65 80 908)( 16174 266 74 400 62q 
764- 816 17172 261 322 95 405 5581-
663)( 707 46 61 73 89 808 18124 601-
481 610 69 19047)( 182 428)( 81 510 
627 7451- 20020 412 73 592 603)( 42 
736 72 8681- 95 21021 46 741- 126 
388 457 529 67 89 644 72 707 807 93% 
955 68 52161 559 682>< 773 816x 901x 
92 23196 260 77-r 312 486 519 625 
904 24327 453 687 729 39 4~1- 837 
951 77 25083 20~ 26 358 4081- 94- 17 
584 901 26045 159 236 59 58 327 406 
12 264- ~OO 751 962 71 27104x 77 441 
551 776 815)( 28011 64 204 58 98)( 
322)( 32 458 891- 545 49 65 626 760 
77 851 944)( 79 29104 11 27 65 2831-
554)( 626 741 79 30100 22 36 457)( 
544 694 758 861 9531- 31230 88 397 
568 78 605 71- 706x 28 871 969 32042 
109 2261- 47 79 346-r 82 4591- 77 
612 16 35 931 33108 244 64 657 702 
72 823 944 34122 531- 88 735 991 
55253 405)( 141- 528 66 642 99x 893x 
940 781- 36270 349 514 53 615 23 731 
871 37001 17 133 353 465 635 759 936 
38194 221 37 340 484 544 790 811 918 
39001)( 28 130 3199 520 40043 101 5 

140 ó9 242 301 92)( 468 73 716 62 261 340 90 512 20 221 891 41135 499 
91 913 1249 93 355 76 89 424)( 7331- 586 95 603 11 762 962 42254 69 615 
76+ 836 95 2004 38 70 74 253 562 7214- 24 884 97 9211-43 43201 38 201 
648 708 838 63 84 922 3024 194 207 43 478 5?8 38 70 89 614 783 9~ 810 
387 602 27 66-r 740 68 78 4155 254 87 934 80 89 44017 147 58 78 240 48 
57;)( 82 624 753 85 886 954-r 82 51244)( 81291 96x 994 45067 84119 
5018)( 118)( 5462035 893 9221- 99x 1245304416506)( 88 719 808 5971 
6054 328 82 454 .~01 800 1 7168 512 902)( 94 46022 49 88 253)( 311 37 X 
57 655 85 784-r 819 22-~ 24 58 901 86 597 864 47006X 1481- 57 901- 701 
81007 471 5J H 846 66 99 960 9108 50x 9 18 30 401- 359 450 61 511 fj72x 320 
200 304 462 94 612 50 97 913 10127X 808 57 904 25 29)( 48057 222X 24 55 
303 3X 9 450 78+ 82 661 949 11054Xj458 542 69 630 73 797 818 22 49006 
95 124 82 294 336 409 390 600 49 55 173 84 238 99 416 94 50G 44 625 700 
0;2 726 74 866+ 997 12000 185X 451 10 39 67 811 

50407 41 50 505 65 640 822+ 24 75 287 303 9 10 l1x 13 39 84 492 553 80 654 61 80 721 120014 119 382 90x 614 
941 51004 82 231 470 522 58x 94 703x 642 55 75 760 845 924 14 8606C 129 76 703 36 54 56 850 85 914 121024 59 
996 52035 73+ 110 52 78 95 233 63 36 222 67 349 75f 912 28 87005 10 85 123 210 28 36 552 88 629 46 65 
64)( 457 735 78 93 833)( 9f1 53019 279 312x 406 27 73 77 502x 63~ 58 778x 864 74 998 122002 35 50 fi6 220 
3121- 57 486 548X 75 761 863x 54221 731 34 850 933 88033x 287 355 515 371 414 68 72 96 564 606 93 898 923 
370 423 27 529 601 826 9881- 55160 621 31 50x 73 708 36 39 833x 10 89090 96 123517x 53:70 336 68 443 90 615 
:1220 92 346 442 536 43 83+ 652 92 163 234 379 404 753 17 811 40 933x 19 43 60 703 853 68x 921x 1240ó2x 61 
761 96 886 56131 421- 326 42 44)( 62 94 90049 171 336 430 42 516 815 86 62 203 335 40 57 421 561 63 616 98:< 
417 53 538 54 051- 1114 16 704 8805 996 91076 102x 70 205 76x 443 521 53 758 93 817 32 55 904x 19 67 125013x 
54 57013 27X 353 72 530 75 643 880 72 748 89 819 49 973 92049 91 143 85 74x 119 27 214 355 60 400 3 571 74 
58156 1168X 409 564 85 64 646 791 246x 96 360 542 ?15x 27 92 93013x 66 98 4 o 
9446959011 64418+ 50 563 714 16x 83 117x 45 254313423 11M 47 3x 8 2 929x 52 126 06 102 54x 
601n2+ 1031- 4~ 269x 340 11 400 57x 886 887 94150X 526 87 824 95051 58 244 54 341x 422x 77 510 23 40 43x 51 
540 59 740 808x 79 992 61056 195 209 90X 149 206 22 37 5ł8x 61-4 701 26 56 655 705 127046x 61 85 116 505 19 
47 53 74 633 850 972 99 62046 61 112 814 61x 97x 911 96033 243 97 307 429 760 128022 85 328 54 55 98 439 64 99 
64 276 548 973 63163 266 840 975 534 706 873 915 SB 48 97388 437 648 501 74x 809 3lx 78 989 129080 222 
64061)( 466218 59 64 75 77 33678 56 749x 828 932 9gx 98420 1134 933 38 ~~~ ~~55;~'3~55~6~4'~~~4~4 28~68 ~~~ 
486 522 620 704 83Sx 544- 79 89 922 Sl9009 42 160 69 203 439 65 602 715 73 131005 48 100 42x 89 2~ o 316 40 
74 65017 32 38 212 18 301- 75 79 85 831x 60x 67 615 43x 63 706 5j 56 989 
307 87X 421X 567 6601- 82)( 94 752 100097 220x 424 D2x 570 603x 4 35 132044 265 317 492 537 749 836 81 
912 66042 261+ 391 511 55 60 648 736 57 67 571 f 01020 45 74 242 76 85 977 133002 257 304 86 402 34x 40 615 
929 61079 120x 38288 306 93 563 603 346 525x 82x 734x 75 846x Hz 102047 37 715 809 18x 915x 4lx 134133 54 61 
91 714 888 6~051>< 247 308 439 547" 140 305 11 34 88 443 68x 679z 952x 70 93 237 81 485x 591x 672x 802x 
70 96 965 765 915 69120 261- 228 55 64 103127x 23 408 go 212 33 39 786 314x 35x 45 72x 88 542 48 14 687 711 
76 316 41 455 66 586 794983 70032 91x 81520 972 104090 f77 201 352% 33 69 835 74 82% 91 9085 136124 50 
78 190 261 Y 89 393 99 490 507 660 98 434 541 72 664 88 758 105056 63 262 80 421 564 613 02 94 968 71 x 
768 71X 8.56)( 917 71009 20 75 211 196 632 106049x 74231 69 325 54 76 137133X 70 355 70 405 48 53 501 34 
84 342 637 61 9211 72058 61 98 166 82 406x 34 501 630 718 47 804 16 29 731 80 815 37 43 138064 79 86 210 42 
209 12 18 302 528 33 731 51 847 63,. 107048x 151 202 388 482 59G G51 71 G7 73x 306x 545 664x 782 834 139196 
986 68 73031 42 87 129 204 27 43 73 73 80 791 935 78 f08099x 140 536 687 453 505 d 711 86 856 921 94 140030 
462 119 9781- 74005 76 93 142 49 72 772 867 941x 93 109144 81 V2 245 67 150 65)( 298 352 520 54 658 884 944 
86 931- 26~X 301 28 400 518 29 41+ 70 71 316 91 94 58075399 a51 110040 141080 490 636 768x 81550827 142034 
6311- 40 945 67 75054 71 181 84 225 258 79 418 U 75 93 584 708 10 f2 210 46x 51 53 869 515 231 749 80x 
362 682X 76098 2521- 377 743 824+ 985 111016 f59x 95 S11 14 30f 429 812x 70 979x 143037 153 71x 349 84 
84 996 77004 42 191 2061- 60 311 23 747 914 112039 .55 174 243 44 85 502 400x 76 641 721 55 60 69x 97 821 88 
68 428x 537 58 675 97x 835 87x 989 78 89 771 941 90 1130!3 4Sx 75 416 071 144157 80 267 482 587 604 47:< 
78181 89 247 73 314x 71 491 524 28 514 96 721x 38 64 844 92 922 35 754 149122x 88 377 544 67 690 715 32 
729 911 72 79116 386 479 579 617 25 114002 72 180 214x 32 318 401 549 95 879 925x 146102 96 24452 459 70 505x 
705 85 934 80112 37 229 520 26x 633 900 115153 305 537 826 91 116032 192 87x 603 47 769 908x 147004 14 48 76 
824 69967 91 81003 91 119 95 344 459 554x 75 632 42 997 117029 71 82 223 65X 941- 388520673 7504- 881,. 
432x 414 28x 778 778 876x 86 82074 97 118 225 45% 331 540x 59 759 90 913 
le3 33 56 311 40 896 99 523 35x 619x 909 16x 51 63 75 118255 321 80x 93 
735 804 35 83010 47 230:< 357x 82 720 96 405x 551 686 822 69x 70 82 938 44 
84144 225 461 81x 600 768x 844 85106 119133x 62 255 331 Gl 18 441 60x 553 
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Krak:r':':Ż,::,!IUby Miljonowy spadek 
w Krak>owie zapanowała ostatnIo 

kowa 
prawdJz:iwa mania bridżowa. Spowoao- pozostawił zmarły w Ameryce emigrant. --- Krakowscy Lan-
wało to powstam.ie aż 28 klubów br1d:-

!~~,y~Yd~~Ubió~~i~~~:a~~ ri~a~~~ dauowie pretendują do amerykańskich miljonów 
al'l~()Iholowe bez wykupienia odpowied- WczOraj późnym wieczorem otrzy- znaczny majątek, gdyż po sprzedanłu przed 60 laty. Okazało się dalej, że 
niego pa-ventu. maliśmy sensacyjną dla I(rakowa wia- domu tOwarowego i dwuch dOmów zmarły pochodzi z rOdziny krakowskiej 

Na fakt ten ża.'lą się obecnie wtaści- domość. Oto przed kilku tygodniami czynszowych wynosi Oon l miljon 255 i mieszkał Ostatnio w POdgórzu. Od 
ci'ele restaura'cii krakowskich, kt6rzy zmarł w New·.Jersey w Stanach Zje· tysięcy dolarów, pretensje do spadlw I dłu2iego czasu nie utrzymywał On jcd· 
muszą opłacać wysokie patenty i po- . dnoczonych A· P. w wieku 89 lat nie- zgłosiło jalkicM dwuch amerykańskIch! nak żadnych stosunków z rodziną, któ· 
datki, obciążaj,ąc Lch lroszta ka:Llkulacyj- ja'ki Samson Landau, właściciel wielkie- Laudauów. . I ra wskutek tego dopiero obecnie dowie· 
ne. PoniJeważ sJtrun ten :naraża na stm- go dOmu kOnfekcyjnego. W związku z tern władze amery- t działa się o jego zgonie. 
ty skarb państwa, nIe ulega WątpliWiO- Zmarły, którego jedyny syn zginął kańskie zwróciły się do poselstwa pOl- jak nas infOrmują, utworzył się w 
śd, że miarodajne czynniki żamteresu- we francji pOdczas wojny światowej, skiego w Chicago, gdyż według ksi<\g Krakowie spec. komitet spadkobierców, 
ją się bl:iżej tą sprawą owdowiał pół roku temu i ·nie pozosta- miejscowych okazało się, że b. p. Lan· który sprawę spadiku oddał w ręce adw. 
Nieudana wyprawa wił w Ameryce żadnego spadkObiercy. l dau jest emigrantem, który przybył do dra Maksymiliana Hornunga, zamiesz-

POnieważ jednak pozostawił wcale J Ameryki jako biedny robotnik ieszcze kałego przy ulicy Dietlowskiei 29 w 
złodziejska I(rakowie. Dr. Hornung wyjeżdża jutro 

P , b b P w sprawie tego spadku do Warszawy, 
Nocny dooorca usłyszał wCrlOraJ ro ił wy OrD rezydenta Rzpll"łeJ- celem interwencji w Ministerstwie szmery dochodzące ze składu naczyń . 

fajansowych firmy Hydraulika przy ul. Spraw Zagranicznych, chodZI bOwiem 
Dunajewskiego 7. odbędzie się dzisia 1' na Wawelu. o pośpiech, aby tymczasem spadek nie 

W:idzą1C że w skla,Ct.l1e grasują złOi- dostał się w ręce nieprawych spadkO-
d . W ubit>n'ym tygod"';u dlOnosilis'my, W związku z tern sfery m'le'sk'le '" b1erców. WiadomośĆ pOwyższa roze-dzieje, sprytny ozorca zamknął c.rzwQ ~~ lU ., • t ł 

ł l że pewne sfery rZądzące · lansuJ·ą pro- I(rakowie wysunęły proiekt urządze- szła Się lo em b ySkawicy PO Krakowie 
l wezwa' PlO' icjanta. Obu złodziei ujęto. • . 
'Jak się oikazało byli to znani złoczyńcy jekt wybOru Prezydenta Rzplitej. nie nia próby w tejże sali. Próba ta odbQ- i Wielu Landau.ów oraz innych krew· 
IJan Lander. 'Lam. przy U'l. OraJbowskie- jak dQtychczas w Sejmie, lecz na Wa- dzie się dzisiaj między gOdz. 12 a l-szą nych z~łasza Się ~o dra Horl!unga, ce­
gO 14 i Wojciech Czemik. welu w Krakowie. Wobec tego jednak, w południe. W próbie tej, która będzie 'Iem wPls~nia na listę uprawnionych do 

Strażnik bezpLeczeństwa fdwa:rd że w Zgromadzeniu NarOdowem. które sfilmowana przez krakowski Oddział otrzymama włelkl~gO sI?adku. . 
Garcz S'ł,OiSzył wczorai. w sklepie bła- dokona wyboru Prezydenta, bierze u- "Paramounta", mOgą wziąć udział wszy jak się doWi~duJ~my, Jednym z głów­
watnym przy ul. Kazimierza Wielkiego dział 444 posłów, 111 senatorów. Rząd I scy, którzy o godzinie 12-ej zgłoszą się nych spadkoblercow Jest. wnuk b •. p. 
42 należącym do :Eamuela Weisberga i siły kancelaryjne, a zatem OkOło 800 I w kancelarii Zarządu Wawelu. Samuela Landaua, ~. julJan Gottlteb. 
złodzi,e,i. Osób, wysunęły się wątpliwości, czy Jak się w ostatniej chwili dowiadu- zam. przy Rynku. Glowny~ 1~. Prze: 

Zł,oczyi1"cy ucielmjąc pot.lucili 23 przeZnaczona do tego celu sala posel-' jemy, na próbę tę przybywa sp.ecjaiuie znaczył on dla ~Iednych I lllstyt~Cj! 
zwoje materji. ska na Zamku krakowskim pomieści z Warszawy podsekretarz stanu kance- społecznych Większą kwotę, z ktorej 

tyle osób. larji p. Prezydenta. ponoć JUż znaczki rOZdaje. 
Główne wygrane' . Oby wtęcej takich spadków znalaz-

wczoralsze~a!:!~a~I~~~=~: E(ha burzliwy(h eks(esów W Krakowie 1 :::v::::r:::::~A FOTOO.ANI oEO-
Zł. 20.000 na nr.: 110111. W dniu rocznicy śmierci studenta Wacławskiego 1 GRAFICZNYCH l KRAJOZNAWCZyCll". 
Zł 10000 n n 84071 91344' \ , Kolo Geografów uczniów Uniwersytetu la-
•• a -ry: . Czytelnicy nasi pr:zypom'rlają sobie LaJndau stanął przed sądem zwyk- ; giell'ońs'kiego urządza pod protektoratem Jego 

Zł. 5.000 na n-ry: 15662 21196 23532 smutne zajśda jakie rozegrały się w lym. l Magnifkencji rekt .. dr. Kutlieby Stanislawa oraz 
26580 42152 67753 113467+ 126509. Kralkowie w związku z rocznicą śmier- Sprawa jego była dwukrotnie od- J prof. dr. SmoleńskIego Jerze~o, kurato-:a kola 

ZI. 2.000 na n-ry: 4445 32088 43229 ., W l k' t d t U' l. ł' 'h l "Naukową wystawę Po!ografh GeografIcznych 
4 90' CJ s· p. aClaws lego, s u en a lllwer :ac.zan~, ce em powo1ama. no wyc i Krajoznawczych" Krarków, ul. Gro~hka 64, par-

4401 49250 71599 114345 119875 125 8 syte~u Stefana Batorego we Wilnie. sWladkow. WreSZCIe wczoraJ zapadł ter. Wystawa otwarta od 2 do 23 kwietnia 1933 

132i~~ 1~Ó~~2~~ n-ry: 3798 6186 9935 W czasie zajść do jakich doszło na wyrOk w tej ·sprawie. Świadek przo- r. ·codziennie od godz. 10 d~ l~ i od 15 do 17. -

18520 18721 27921 27954+ 28122 29102 
ulic<łch Kra:kowa ranny został między down:ik Faron zeznał iż Domagała nie Wstęp 60 groszy .. A~ade'I~lOl{l 30 ~. . ' " .' • Wystawa obejmUje ruewystaWilane Jes'Z!cze 

40 4 6 +
1 innemi posterunkowy Adam Domagała. ponosIł zadneJ WlUy, . nigdy fotogramy prof. dr. Goellla W. z jego po-

389 1 21 42267 i 42428 49313 54958 Rannego opatr.zyło pogotowie. Domagała sam upadł przy zbIegu dróży przez caly kontynent Mryki oraz Islandii, 
~6~1: 9g~~~5 94~~~0~82~:816t9117~~~Ói8 Jako podejrzanego, o dOKonanie po- ul· Miodowej i Dietlowskiej i potLtkł pi0rw~zy raz wyst!lwiane fotogr~y z v.:YiP'ra~ 

bicia a:resztowano BenJ'amina Landaua, się. Sędzia dr Cieślewski po przemó- Ludwlka Sabau~~J{Jego 1:s. Arbuzow, z IilmalaJI, 
108741 114442 114512 122037 122~43 . Kaukazu, A,laskl It. Sene foto·gramow p. Syku-
124278 135706 135786 138722+ który nawet mial stanąć przed sądem wieniu pro!k. Lewickiego i obrońcy dr. towskiego Franciszka. Zamki polskie prace 

• doraźnym. Po tygodniu zwolniono go J Oberlendera wydał wyrok uniewinnia- czlonków Kól Geografów Ucz,niów Rwlitej oraz 
DZISIEJSZy DYŻUR NOCNY W APTEKAcH jednak. jący. Kół KrajozndaWczych młodzieżY sz.kól średnkh. 

W KRAKOWIE. Do zwie, zenia tej warrtościowej wystaWY u-
Rynek A-B .. Pod Słońcem" tel., 114-27, ulica' Plaga ws'cl-ekll'zny w' KrakOWI-e pnejmie zaprasza Komitet Organiza,cyj-ny. 

Gertrudy l "Pod Eskulapem" tel. .136-90, 
ul. Krowoderska 74, .. Pod Matką Boską" tel. 
149-56, u.l Konopnickiej 3 "W Dębnikach", teJ. Z d ' h t t NadzwyczaJ-ne Walne 
124-70, uJ. Krakowska 9 .. Pod Złotym Orłem" arzą zen1a OC ronne magis ra U 
teJ. 102-51, uJ. MogHska 16 .. Apteka" tel. '175-90, Z b -

W Podgóm:u; uL Ka:lwaJryjska 27 .. Pod Hy,~eą" Ze względu na liczne wypadki wście pieczne kagańce i marki ewidencyjne e ranie 
tel. 147-06. klizny u psów w samym Krakowie jako trzymane na smyczy. Psy wolno biega-

t . . d . h . t h' 'k" h' 'b t k' czlonków "Zwia.z1ru Lokatorów Domów Spółki REPERTUAR TEATRÓW. ez w sąsle mc pOwIa ac I wym aJą- Jące, c OClaZ y zaopa rzone w agan- Miesz.kruniowej dJa Mirust S ... ka z o. o. w Krako-
Teatr Miejski im. J. Słowackiego _ o godz. ce stąd niebezpieczeństwo przeniesie- ce i marki ewidencyjne a złowione bę- wie" odbędzie się w niedzielę dnia 9 kwietnia 

ZO-ej "B1liJozek". . nia się tej zarazy na ludzi i zwierzęta, dą zgładzone w ciągu 48 godzin, o ile 1933 r. o godz. 10.30 w sali zielonej .. Domu Ka-
REPERTUAR KIN. magistrat przypomina właścicielom w międzyczasie właściciel nie wszczął toliokiego", ul. Straszewskiego L. 18 z następ.u-

ADRIA: - "Nenita - kWlloalt Haw=y" (w r:ol. psów, że przymus kagańcowy i ewi- kroków celem uzyskania zwolnienia iącym porządJkiem dzien,nym: 1) Sprawowanie wydziału i komisji rew i-
gł. Lupe Vclez i Ernest Porencel. dencyjny psów, obowiązuje stale na te psa od zgładzenia. zyjnej, 

APOLLO: - "Moja żooa awanrttm:nilCa". ) 
ATLANTIC.. _ ,,~81wa!Ien~,nue d~&iJe",() zacho- renie m. Krakowa. R· ó oc ,. . d . .. 2 Wybór nowe~ wydziału ~..." Z d t t . h 'd h' d wn. zesme zawla amIa SIę, ze 3) Wnios'ki i interpda,cje. . 

d'u" (w ~,d1i ~ł. WLlktt,orr MaIe. LClJglon) l "BrVa- powo u os a mc wuc . wypa - zarządzeme wydane dla okręgu 1-go W razie braJku kompl!etu od'będzie się walne 
łe sZ8Ile .ńsilWlo" (Z. Riiefe.nstalhl). ków 'wścieklizny u 2 psów, wolno bie- b b BAGATELA: _ "Dl1e,wniarne kl"lZyże". . h . . d h d . o owiązują na razie do dnia 30 kwie-I ze . ranie o god-z. 11 przed 1);01. w tym samym 

PROMIE]\J": _ .. Kongres tańczy". ga]ącyc mewIa omego poc o zema tnia zaś dla okręgu II-go do dnia 20 ~:11lU,.w tym. samym !'ookaJu I z tym samym po-
(w gł. roI. L. HClJrvey i G!WaJt). magistrat uznał 2 okręgi za zagrożone 'b ' rządiklem d-zlennym be'z względu na komplet. 

SŁOŃCE: - 'łW~"Zy.s~O d.l 'a dJziieW'czyny". wścieklizną i tak: Okręg I obejmujący czerwca . r. Wydział. 
(w 1'01. gł. Hel"'ry Peel). dzielnice XXII (Podgórze) ,IX (Luwi-

śWIT - .. Król I{,rólów(' - mm dźwię.k,OIWY, nów), X (Zakr6wek),' XI (De.bniki) oraz 
SZl'UKA: - "Mjana", 

(w l"'OIIi gł. ElżMeta P,o<e~ner). Okręg II obejmujący dzielnice: III (No· 
ucrBCIiA - .. Pieśń serc" i .. Licytacja ml- wy Świat), IV (Piasek), XIII (Zwierzy-
Do~ś~ciŁNIERZA _ Zlote ie,klc" ( ł roli niec) i XIV (Czarna Wieś). 

Do,lores deI Rio)." p w g . W okręgach tych muszą być psy 
MUZEUM - "Łódź podwodna .. X.". 'stale na uwięzi, lub zaopatrzone w bez-

~~, ""~""Bm"""""""""""""" 

:10 d IORli lofloRlotljJlJIJ 
Wstrząsający wypadek na torze kolejowym 

Straszny wypadek mial miejsce na l Szyłowskiemu koła wagonów od· 
stacji kolejC?wej ~Jaj pQl~ Bochnią· 23- i cięły obie nogi. ~oc~ągiem zdążają~ym 
le1ni robotnIk '.l NIepołomIC Jan Szyłow- i do Krakowa odwl1ez1ono Szylowsk!ego 
sk' stanął tak blisko toru kolejowego, i na stację wezwano pOgotowie ratunko­
że przej~~dżająca lokomotywa porwa.ra f we. Rannego. odw!ezirono d,o s~~itala. 
nieszczęslIwcgo. . Stan Szyłowsklego Jest heznad.l1emy. 

Bpilog krwi1wej ójki w n. Saczu 
" Sprawca zabójstwa został uniewinniony 

. W drugi dzień ~więt Wielkiej ~oCY' slczuka, Gniewosza i Kawęckiego wy­
mIędzy parobkami w Nowym Sączu dal wyrok uniewinniający. Oskarżał 
wybuchła awantura w c~asie której l prok. dr. Gołąb, bronił adw· dr. Ringel­
poturbowany zostal Stawslaw Gomu- heim. 
lec. Uder.wny tępem narzędJzjem w ______ • _______ _ 
głowę Oomulec wkrótce zmarł. 

Ja'k1O sprawcę zab6jsiŁwa aresztowa­
no parobka Michała Mirka. Sąd pierw­
szej instancji skazał go na półtora, roku 
więzienia. Skazany wniósł apelację i 
wczoraj stanął po'nownie przed sąd.em. 
ŚwiadlJcowie ze'Znawali na korzyść 
oskarżonego. Sąd w osobach sa. W'oio-

ORKIESTRA 8 PULKU UŁANóW W KOśCIELE 
śW. AGNIESZKL 

W OldiUowiOlIlyun już wewnątrz k,ośclele ga,r· 
nilzo,nowyrm Św. ArgrueSlZlki, ul. Dietlowska Nr. 30, 
w nie.dzie'lę, dnJia 2-go kwi'eŁnia, o go,d,z,inie J 2-cj 
w Ipolu,drJ.le po,d,cz,a,s MlSlZy Św. orkiestra 8 pulku 
ulalIlów ks. Józef,a Poniatowskiego po,d kier. ka· 
pelmlGtrz:a 1I1a.rcimaka wykona utwory religij-ne! 
Z-am.gla, Ros.;i,ni,ego i Moniu&z.km. 

la wydawcę i druk: Wydawnictwo "Republika" sp. z ogr. odp. red aktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 


